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POWSZE«  SdJJf U di M O
w Gda.isfe

Gdańsk. W  dniu dzisiejszym ogłu 
s il Senat dekret na mucy k tó ieg j o* 
bywatele Gdańska obowiązani sa do 
odbycia służby wojskowej. Dekrei 
— sprzeczny z  podstawowymi zobo* 
wiązaniami międzynarodowymi Gdań 
jka i jego zagwarantowaną przez Li* 
gę N a ioaów  konstytucją — usiłuje 
złagodzić wiażenie określeniem służ 
by wojskowej jako „służby osobistej 
na rzecz W olnego Miasta" i to w „wy  
jątkowych sytuacjach".

N ie ma wątpliwości, że S~na‘ gdań 
ski nie odważyłby się na ten krok 

bez poparcia i inspiracii możnego pro 
tektora. N ie ma potrzeby dodawać, 
że krok Senatu godzi w interesy Rze 
czypospolitej Polskiej.

Paryż (ar) W iadomość o zaprowa 
dżemu powszechnej służby wojsko*

--T- - ■
wej w  Gdańsku wywołała w kołach 
politycznych olbrzymie Wrażenie. 
Przypominają tu, że w  myśl statutu 
W olnego Miasta Gdańska, zag waran 
towanego przez Ligę Narodów — 
Gdańsk nie ma Drawa do utrzymy* 
wania sił wojskowych a jedynie mo 
że posiadać siły policyjne, potrzebne 
do utrzymania bezpieczeństwa wew

nętrznego. Złamanie tej zasady jest 
la  okiem łamiącym statut.

Kola tutejsze podkreślają, że szczc 
góhyą kontrolę nad Gdańskiem po* 
wierzyła Liga Polsce, która posiada 
w Gdańsku szczególne interesy i z 
„amienia której przebywa w Wol* 
nym Mieście Komisarz Generalny.
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P O P U L A R M  O D B I O R N I K  D L A  
W S Z Y S T K I C H  

Korona 49 A — na raty po zŁ 10.— mles. 
Luksusowe supeihetcrodyny — na raty 

od złotych 19.50,
Denonstnicia I sprzeuii w ,łó«njni składali
Fachowa flm>a n  II T  C II 
R a d i o w a  | , l )  I! I U II fł
Brahsui. 10. STAREMU 1, U l  n llt-If

Cala Europa w uścisku niemieckiego
totaiismu gospodarczego

Krwawe starcia
n i granicy czesko*słowackiei

Praga (z) W miejscowości Loho. nym doszło w  dniu wczorajszym do 
ric znajdującej sic w pasie pograniez krwaw™ walki pomiędzy czechoslo*

wa;kinu a niemieckimi oadz:ata,ni 
żołnierzy.

nondyn  (m ) W  tutejszych kołach 
gospodarczych obserw ują bacznie i 

z niepoko em przygotow ania niennec 
kie do zakrojonej na gigantyczna s k ' 
ię ofenzywy gospodarczej na Euro* 
pę. Zarządzenie o przedłużeniu kon* 
tro li państw owej nad wszystkim i za 
kładam i przemysłowymi do lat oś* 
miu. oceniają tutaj jako przystosowa 
n ic niemiecki :go przem ysłu do tych 
planów.

Niemcy dążą do takiego opanow a 
nia gospodarczego Dołudniowo*wscho 
dniej Europy, by na w schód od Re 
nu pozostały one jedyną, totalną siłą 
gospodarczą, wypierającą wszelką 
inna konkurencję. Czechosłowacja 
ma być jedynie etapem w przągnięcia

LAMPY
ELEKTRYCZNIE:
w olbrzymim wyborze 

ceny znacznie zniżone
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wszystkich organizmów państwo* 
wych w  środkow ej i wschodniej Eu 
ropie w  orbitę gospodarczego orga* 
nizmd Niemiec.

Plan niemiecki przewiduie ścisłą 
kontrolę nad przemysłami poszczę* 
gólnych krajów  i nawet w  razie po* 
trzeby ograniczenie ich rodzimej pro 
dukcji.

Zwracają tu  uwagę na sensacyjny 
wywiad „N ational Z eitung“ z .nim* 
strem gospodarki Rzeszy, Funkiem, 
na tem at znaczenia jego podróży do 
państw  południow o * europejskich. 
Podroż powyższa jest fragmentem tra 
dycyjnej walki o Bałkany pomiędzy 
Fzeszą a "W ielką Brytanią.

W yw iad nos, znamienny tytuł; 
„O dpow iedź Niemiec zachodniej Eu 
ropie".

ini jjatywę finansowa Anglii wyra 
żajaca się w  licznych kredytach u* 
dzielonych ostatnio państw om  bał 
kańskim , określa Funk mianem kre 
dytu politycznego, k tó ry  podyktow a 
ny był jedynie intencjami polity. :* 
nymi. O dnow iedzią n ate zakusy Za 
chodu są właśnie rezultaty podróży 
min. Funka do k r ’jóv, Europy polu 
dniowo*wschodniej.

Niemcy rozbudują do maksymal* 
nych granic swoje stosunki handlowe 
z krajam i bałkańskim i, których prz> 
szłość tak  gospodarcza, jak i polity? 
czną „leży w ścisłej współpracy i 
Trzecią Rzeszą".

"W myśl ostatecznego porozumie* 
nia wojska niemieckie miały opuścić 
niektóre zajęte już miejscowości po* 
graniczne i wycofać się na ustaloną 
linię. D o  tych miejscowości należała 
w iPś Lohoritz.

G dy po opuszczeniu tej miejscowo 
ści przez oddziały niemieckie wkro­
czyły do niej. oddziały czechosłowac 
kie — niespodziewanie nastąjuł po* 
wrót wojskowych oddziałów liiemiec 
kich.

Wojaka czechosłowackie stawiły 
opór. "W'1] wiązała się bitwa, której 
przebieg był niezwykle zaciekły. Po  
obu stronach padli liczni ranni i za* 
bici.

W  ostateczności wojska czechoslo* 
wackie zmuszone zostały wobec przs 
ważających sił przeciwnika do wyco* 
fania się.

W ieść o bitwie rozeszła się lotem  
błyskawicy po całym pograniczu pod 
nosząc nastroje do stanu wrzenia.

Niemcy ostatecznie
i r o t l i  roszizenium węgiersklai

Bratysława Pat. Premiei T iso  i min. 
D urczansky powrócili we środę z 
M onachium , gdzie odbyli naradj z 
min R-Sbentropem,

Jak stw ierdza oficjalny kom unikat 
rozm owy ich dotyczyły kwestii gra* 
nic słowacko*węgierskich. M in. Rib 
bentrop zapewnił polityków  siowac* 
kich. ze Niemcy zajma wobec postu 
latów słowackich przychylne stano* 
wisko wyraził jednak życzenie, aby 
pertraktacje z W ęgram i zostały w  jak 
najkrótszym  czasie podjęte i ukoń* 
czone.

Sensacje procesu
trockistów hiszpańskich

Barcelona. W  procesie trockistów  
skiej organizacj. hiszpahskiei P. O . 
U. M ., k tó ry  toczy się w  Barcelonie, 
p rokurator stwierdził, że w jesieni 
1936 r. organ oficjalny P. O. U . M. 
w M adrycie ogłosił w prowokacyj* 
ny sposób na pierwszej kolumnie o* 
dezwę gen. Franco do obywateli Ma 
drytu, wyzwającą ich do poddania 
sie. Pod tą odezwą znajdow ał się dro  
bnvm  drukiem  sporządzony dupisek 
trudno dostrzegalny dla czytelnika, 
że w  taki sposób gen. Franco dąży 
do opanow ania H iszpanii. Poza tym  
stw ierdzono że na wiosnę ub. r. troc 
kiści na froncie utrzym ywali ści* 
sły kontakt z faszystami, umożliwia 
iac zajecie szeregu ważnych pozycyj 
strategicznych.

Szereg św .adków  zeznało, że troc* 
kiści rozbrajali na tyłach posterunki 
policyjne i zabierali broń i amunicje. 
Proces potrw a jeszcze kilka dni.

Zapowiadamy!!
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Apel Churchilla do Amerykanów

Tyffio współpraca ludów
uratuje pokój

Londyn, (ai) Jeden z kierowni* 
ków konserwatyw nei opozycji anty* 
chamberlainowskiej, W in to n  Chur* 
chil 6.. bm. wygłosił przez radio prze

Na marginesie

Uli ôwaczyńsKi
M ożna się nie zgadzać z polityką 

b. p rezyden ta  C zechusłow ac|i Dr. 
Benesza. M ożna naw et zaciekle 
zwalczać D r. B enesza, \ le  nie m oż­
na *ie dostrzec wielkich walorów, 
jakie rep rezen tu je  t.en najbliższy, 
zaufany uczeń i w spółpracow nik 
Tom asza M assar^ka. B enesza z ata- 
fcuwał w niew ybrednych słowach, 
chorujący na m anię w ielkości ro ­
dzim y Adolf (to już drugi I) Nowa- 
Czyński, k tó ry  rzuca niesłychanie 
bezczelne inw ektyw y na Dr. B ene­
sza. Bezpieczny pozw ala sobie na 
styl p e łen  ordynarności na  rynsz to ­
kowe w yrażenia, na niczera nieumo- 
tyw ow ane, fałszyw e zarzuty.

N aw et ten. k to rj' przyzw yczaił 
się do w yskoków  Now aczyńskiego, 
p rzeczytaw szy  jego osta tn i a rtyku ł 
p t. „ W aldem ares Nr. II" cz tm prę- 
dzej o trząsa się z dreszczy obrzyd­
liwości, jakie ogarn ia ją  jako  tako 
kulturalnego czytelnika jego eluku- 
bracji. O hydna napaść, jaka je s t 
zaw arta  w tym  artyku le, w ydaje  
św iadectw o ubóstw a sam em u au to ­
rowi. G dyby nie najw yraźniej wid­
niejące pod artyku łem  nazw isko 
A dolfa N ow aczyńskiego trudnoby 
przypuścić, że artyku ł pisał literat, 
raczej jakow ego pół, albo ćwierć 
inteligent, znający język  p ro s ty tu ­
tek  i alfonsów , pow iązał bez składu 
i ładu  w yzw iska i to  się ma nazy­
wać artyku łem .

O, zadaleko poszedł k rajow y 
Adolf. Nie staw iam y nigdy za p rzy ­
kład zagranicznego, ale w tym  w y­
padku — niechzeż się w zoruje na 
swym  ideale. P rzynajm niej w radio 
niem ieckim  Czy prasie  tego todzaju  
a rtykułow  me spotkam y.

A więc dla N ow aczyńskiego D r. 
E enesz nie je s t  postacią tragiczną, 
ale „k rea tu rą  antypaU  czną”. „Od 
tego  pana czuć było jak ieś magle, 
grajzlernie, sklepikL korzenne, m yd­
liny”.

W ogóle jak  w s ta re j A ustrii by ­
wali tzw . w inckeladw okaci, tak 011 
bvł w oałem  tego  słowa znaczeniu 
w nckeldyp lnm atą , no i m ówiąc po 
staroaustriacku  giftm ischer, mali- 
oherny, faleszny giftm ischer.

I ri a le j—K arliczek G rabarz  — tak  
w caiyin  artyku le  Now aczyński na­
zyw a Dr. B enesza.

A  tym czasem  ten człowiek, ten 
człeczek, to  by ł czysty przypadek, 
onayłka, lapsns h istorii, jakiś kosz­
m arny żart, kpina z ludzkości na 
jaki soDie po Dolifusie i Schussch- 
m ggu pozw oliła Klio.

Podaliśm y tylko próbki osobli­
wego stylu tego N ow aczyńskiego, 
k tó ry  sw ego czasu pisał peany  pu- 
chwalne o Czechosłow acji i został 
odznaczony czeskim  o rderem  Lwa 
Białego No, ale czasy się zm ie­
niają...

n M.
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mówienie, transm itowane do Stanów 
Zjedn. Przemówienie to stanowiło 
jeden wielki apel do ludu amerykan 
skiego, aby zrozumiał on i podj ił 
swe zadania, tak  istotne w obecnej 
chwili dziejowej. Rozpoczął je od 
stwierdzenia, że czuje się szczęśłi* 
wym, mogąc mówić do ludu amery* 
kańskiego i w ykorzystać czas, jaki 
jeszcze światu całemu przed wstrząs 
sem nadchodzących konfliktów  po* 
został, poczem przystąpił do schara* 
kteryzcrwania svtuacji międzynaiu* 
dowej.

„Jeszcze raz —- mówił Churchil — 
potwierdzić muszę słuszność mych 
przewidywań od  szeregu miesięcy: 
jeżeliby w kwietniu, m aju czy w czer 
wcu W . Brytania, Francja i Sowiety 
jednolicie stwierdziły, ze w w ypadku 
nie sprow okow anej agresji H itlera, 
rozpoczną działania wojenne przeciw 
Niemcom, j»żeliby zaprosiły Polskę 
Jugosławię i Rum unię do systemu 
mocarstw,', zdecydowanych do obi o* 
ny pokoju, dyktator niemiecki zna» 
lazłby się wobec tak szerokiego fron 
tu  przeciwnego, że zmuszonym był* 
by zmienić i porzucić swe plany. D a 
łoby to  rówmocześnie narastającym  
siłom um iarkowanym  i pokojow ym  
niemieckim, oraz kierownictw u armii 
sposobność do ustabilizowania 
swych w pływ ów  przez zbliżenie si?, 
do cywilizacji.

„Należy to  jednak juś tylko do 
historii. M usim y uświadomić sobie 
ze dem okracja p arianie marna, że siłv 
pokoi owe i liberalne poniosły klęs* 
kę i są dziś słabszym ’ i moralnie i 
materialnie, w obliczu nieLezpie* 
czeńsiw, które niepomier.. e wzrosły 
Ale ponieważ idea wolności sil nie* 
zwykłych przysparza swym obroń* 
com, przeto i w chwili obecnej zna* 
leść możemy nową nadzieję.

Świat cały pragnie pokoju . Czy o 
fiara Republiki Czechosłowackiej 
pragnienie to przybFzyła? Czy kie* 
dykolw iek poddanie sie przemocy 
zimnej a zorganizowane’ przyniosło 
pozytywnie rezultaty?

„D yktator iść może tylko od zwe 
cięstwa do zwycięstwa; iść tylko na* 
przód, a nigdy cofać się. On musi 
mleć ciągle nowy ochłap dla swoich 
psów. gdyż jeżeli nim ich nie zaspo* 
koi, sam, jak A kteon, zostań, e przez 
nich pożarty".

Churcńil mówi następnie o dv u 
tyraniach, „nazistowskimi i komuni*

Otrzymaliśmy z Wilna komunikat nart. 
treści;

Niniejszym komunikujemy, że w wyniku 
wyborow kandydatów na posiew do Sejmu 
R. P. w kolegiach wyborczych, dzięki ist* 
niejącym warunkom w jakich odbywają się 
wybory, nie przeszedł ani jeden kandydat 
naszego ruchu pracowniczego. W związku 
z powyższym rt związujemy Okręerowy Ko 
mitet Wyborczy Świata Pracy do Sejmu, o* 
raz wszystkie Powiatowe Komisje Wybór* 
cze Świata Pracy, będące odpowiednikami 
Komitetu Okręgowego

W sprawie wyborów do Senatu otrzymu 
ja nasze komórki organizacyjne osobne jn= 
strukcie

Okręgowy Komitet Wyborczy Swia 
ta Pracy do Sejmu i Senatu w Wilnie.

stycznej, będących tym samym^w is* 
tocie“ i stwierdza, e św iat winien 
„wobec tych gróźb poddać s:ę lub 
wypowiedzieć im walkę

„Popatrzm y, czy mamy jeszcze śro 
dki do oporu. Ponieśliśm y ogromną 
klęskę. 'W pływ Francji, jc: dobre
imię zostało zachwiane. W . Brytania 
daleko zostawiła swe przyrzeczenia. 
W  Hiszpanii interwencia dyktatur 
wiedz e do w ojny m iędzynarodowej. 
Klika w ojskow a Japonii w  ogniu 
i krwi pogrążyła Chiny. Cesarstwo 
Abisynii zniszczone, W  samej Ame 
ryce Płd. intrygi „nazich" pudmino* 
wuja strukturę państw a brazylijskie* 
go.

„Daleko, za A tlantykiem  i PacyfL  
kiem. wrv Am erykanie jesteście wi* 
dzami. ale widzami coraz bardziej 
bezpośrednio zainteresowanymi w 
tych tragediach, w tych zbrodniach.

M inio wszystko siły cywilrtacyj* 
nc nadal są ogromne. Jeżeliby tylko 
złączyły się na platform ie wspólnych 
praw  i obowiązków, w ojny by wie* 
ct już nie było. O dw rotnie raczej — 
wspaniały, dzielny lud niemiecki, 
lecz którem u brak ducha niezależno

N i c  t a k  b  1 1 ' I i ż  n  i e  i d y  . ' p e t n o ź # !  
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ści, uwolniony byłby od tego kosz* 
maru, iv którym  teraz żyje i zająłby 
'honorowe miejseje, w awangardzie 
ludzkości.

Siły nisze mają niewątpliwą prze 
wagę. Ale jak mówił prez. W ilson, 
armie materialne nie w ystarczają:, 
rzucić trzeba wielką ideę. ‘M ów i się 
nam, byśmy się wystrzegali przed 
wciągnięciem w teoretyczny antago* 
nizm między dyktaturam i i dem okra 
cjami. Aleć to  teraz już nie teoret\ = 
czny spór, ale fakt najprawdziw szy. 
Czy to, co mówię, jest wezwaniem 
do w ojny? W prost przeciwni”1 Tyl 
ko współpraca ludów usunąć ja mo*

(Następują podpisy prezesów organ! [ 
zacyj pracowniczych, należących do 
miejscowej Okręgowej Komisji Porożu |

Berlin. N a zasadzce poufnego za* 
rządzenia ministerstwa propagandy 
Rzeszy, restauratorzy i hotelarze nie 
inieccy sa zobowiązani ukrywać 
przed cudzoziemskimi konsumenta* 
ml trudności aprowizacyjne w Niem  
czeth.

Hotelarze i restauratorzy otrzy* 
mali spis t. zw. „potraw' naiodo* 
w ych", które w każdym  w ypadku mu

Uchodźcy s Sudetów 
otrzymują pomoc

Paryż (ai) W  dniach kryzysu czecho* 
słowackiego często w ilustracjach naszych 
oglądać mogliśmy, zręcznie przez propagar 
dę niemiecKą podsuwane, obrazki, ilustru* 
jące nędzę uchodźców niemieckich z Sfcde* 
tów. M ało się wówczas mówiło o nędzy se 
tek tysięcy Czechów, terorem henleinow* 
skini zmuszonych do opuszczania swydh 
siedzib i tułających się bez środków do zy 
d a  i dachu nad głową. Dla przyjśda z po 
mocą tyra nieszczęśliwym utworzył się ko* 
mitet pomocy z lordem majorem sir H arry 
Twytordem na czele, który w pierwszym 
dniu zbiórki zdołał zebrać ponad 30.000 
funtów szterlingów.

Czytelnicy „News Chronicie" 'fcłożyli o* 
kolo miliona koron czeskich. Ostatnia nie­
dzielna zbiórka w kośicolach Paryża, za­
rządzona z polecenia kardynała Verdier, 
dała około 500 000 franków Prezydent Le- 
brun dal ze swej prywatnej szkatuły 50 tys. 
franków.

Ze wszystkich krajów płyną datki na 
ten cel W śród ofiarodawców na terenie 
Anglii nie brak nawet nazwisk niemieckich.

Ochotnicy cudzoziem scy  
wracają z Hiszpanii

Paryż. Z Barcelony donoszą, że w po­
niedziałek, 17 bm. przybyła tam komisja Li 
gi Narodów  dla sprawy uchodźców celem 
rozpatrzenia wspólnie z rządem barceloń* 
skim możl.wości repatriacji ochotników 
dzoziemskich, wycofanych ostatnio z linii 
frontu. W ielu z tych ochotników, zwłasz­
cza jeśli chodzi o Niemców i członków ra 
nych narodów' nie może %vracać do swych 
krajów. Rząd Hiszpanii republikańskiej n ie  
może w tej chwili przyjąć gwarancji za przy 
szłość tych ochotnków nie rozporządza bo 
wiem, jak oświadczono w miarodajnych ku 
lach barcelońskich, żadnymi możliwościami 
osiedlenia bezpaństwowych ochotników btjf 
gad międzynarodowych. Komisja Ligi N a­
rodów zamierza zwrócić się do państw, 
członków Ligi N arodów , o przyjęcie ocho, 
ników i ułatwienie im egzystencji m in. ist­
nieje zamiar skierowania pewnego kon,yn< 
gentu óciiotników do Sowietów, co tednak 
wśród większości zainteresowanych napo­
tyka na zdecydowany sprzeciw — oraz do 
niektórych państw Ameryki Południowej

/

Data korgre§u Stron. 
Demokratycznego

nie  u sta lo n a
W arszawa. W brew  rozszerzanym 

pogłoskom , jakoby ogólno * polski 
kongres Stronnictwa Demokratvcz* 
nego miał się odbyć w d ń u  1 listo 
pada br., data kongresu nre została 
do tej pory detinitywnie przez ko* 
mitet organizacyjny ustalona. Prze­
widuje się, że kongres zbierze się ra­
czej z końcem listopada, względnie z 
początkiem grudr.ia br.

miewawczej Związków Pracowników 
Państwowych, Samorządoych j Prywat 
nych).

szą być podane na żądanie gościa. 
Zarządzenie to wydane w ramach 
przep.sów  propagandy turystycznej, 
przewiduje m. in. jajecznicę na bo z 
k u “, jako ulubiony przysm ak angiel* 
s l i .  Hotele, które często goszczą An-< 
glików. otrzymać mają specjalny 
przydział jaj i słoniny, w zględnie 
boczku..

-  o O* -

że i pchnąć świat na drogę postępu .

l o  S r  b y l e  p r z e w i d z i e ć  l

Tylko dla cudzoziemców
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WIELKA GRA
Są sytuacje tak skomplikowane, żł 

w newnej chwili stają się całkowicie 
lasne Paradoks ten — jak się to częs 
to  zdarza — jest zupełnie prawdziwa’ 
Stał się on oczywistą prawda w świe 
tle konfliktu, który przejawił sie os* 
tatnio w związku z t. zw. kwestia Ru 
si Podkarpackie*. Konfliktu, który 
ważnością swoja nietylko dla całej 
Europy — ale przede wszystkim d h  
nas — przerasta znacznie sprawę Su 
detów. N ie jesteśmv tymi. którzy z 
''hwilą, kiedy się sprawdzaja ich nie 
najlepsze przewid y wania, zacierają 
ręce- „oto widzicie — przestrzegali' 
•my—a czy nie m ówiliśmy9" W prost 
przeciwrnip. ważność sytuacji nakazu 
T'e nan. iaknajwiększą powagę i nie* 
skończenie dalecy jesteśmy od zacie 

ania rąk, tym bardziej że najgorsze 
nasze przewidywania ieszcze chwilo 
w o  nic nastąpiły i ani na chwilę też 
nie przestaniemy nietylko nrzestrzc* 
nać. lecz i przeciwstawiać sie temu 
złu. które nam grozi — i okrążać nas 
zaczynp

Na wypadek, gdybyśmy sie mieli 
nawet powtarzać, podnosimy, co iuż 
częstokroć mówiliśmy: w oiny —
choć tym razem „uniknęliśmy" ia — 
eśli tak dalej pójdzie, nie unikniemy 

Jest ona nierozłącznie związana z tym  
ustrojem, którego zaprzysiężonymi 
wrogami jesteśmy — z totalizmem. 
W szystko cokolwiek ten ustrói czy* 
ni, ma na celu wymuszenie przy po* 
mocy pogróżek wojennych, a gdy  
by ta metoda na dalszą metę zawied 
la—przy pomocy wojny.. Wojną mo 
że stać się nieuniknioną. Sa bowiem  
■granice ustępstw, na jakie zgodzić się 
może W ielka Brytan’a: ą tymi be* 
dzie atak na jej własne kolonie. Tu  
nie ustąpi ona — tu sie kończy uste* 
pliwość wielkobryryjskiego kapitału
— z ochota dotąd dla uratowania sie 
bie samego, odstępującego terytoria 
na których nie byl zaangażowany. 
Niemcy od żądania kolonii nie od* 
stąpią W ielka B-ytania ich nie da: 
zbroi się. W ielka rozgrywka o pano 
wanic nad światem przed progiem.

W ie o tym dobrze Hitler i zbroi 
sie również Ale uzbroienie stanowią 
dziś nietylko samoloty, armaty i tan 
ki. Ażeby uruchomić samoloty, tan* 
ki i samochody trzeba mieć benzynę 
benzynę, benzynę — ażeby ruszyć 
armię, trzeba ja nakarmić — a także 
by ustrzec kraj od blokady, która 
może narazić go na głód — chleha. 
chleba. Skad wziaśC benzyra i chieb
— bo każdemu jest dziś wiadomem, 
że Niemcy nie posiadaia w  wystar 
cz?jacei mierze ani itdnego ani dru« 
gie"o: W szystkie inne surowce po* 
trzebn® do wykonania samego r^n 
sztuk u wojennego, iakoś sic tam za* 
lata — (choć niejednego poważnie 
brakuje) — ale skąd wziąść chieb i 
benzynę?

I tu się właśnie zaczyna wielka gra 
Hitlera, do któię] Sudety, kwestia 
samostanowienna Niemców sudec* 
kich i wreszcie przyłączenie Sude* 
tów były tylko sprytnie skompono* 
waną prz”gx ywką do właściwej gry.

rych prawa zaczął sie Hitler dopomi 
nać — Słowacy i Ukraińcy na Rusi 
Podkarpackiej.

Ale zda;emv sobie jasno sprawt, 
że nie o wolność Słowaków, nie o wo 
Iność Rusi Podkarpackiej Hitlerowi 
chodzi. Małe sa to kraiki i w  obecnej 
sytuacji niema m owy 0 niepodległo* 
ści gospodarczej i  politycznej tych 
kraiów. Muszą po uzyskaniu autono 
ulicznych rządów pozostać w  z edno 
czeniu z Pragą. Ale — tu właśnie roz 
wijaia skrzydła w ielku plany Hitle* 
ra — Pragą nie może być przecież je 
go ostatecznym celem. Praga nie mo 
że mu dać benzyny i chleba. I oto 
Ruś Podkaroacka i oto zbawcza dea 
— niewiadomo od jak dawną holu* 
biona: przecież tam są Ukraińcy i U  
kraińcy są trochę dalej (w  Rumunii), 
gdzie jest upragniony napój dla sta* 
lowych rumaków: benzync — i Uk* 
raińcy są tam (ZSR R) gdzi > jest 
chieb! Czy nie byłoby właśnie tak 
najlepiej: przecież Ukraińcy domaga 
ią sie Drawa samostanowienia •— dać 
im więc („państwo") w  łączności z 
Pragą czy be* — to już drobnostka—

— a sobie wziąść i benzynę i chieb?! 
W tedy najsilniejszy wróg mu nic nie 
zrobi. Europa, Suez, Indie kolonie— 
wszystko będzie nalezaio do niegol

N ie widzimy, ażeby to ;stniejące 
dla nas realnie niebezpieczeństwo u 
sunąć mogła wspólna granica z Wę= 
grami. W obec poprzednio przyto* 
czonych powodów, nie widzimy mo 
żliwości ażebyśmy ją mieli otrzymać. 
Marzenia panów z „Merkuriusza Or 
dyr.nryjncgo“ o imperialistycznym 
pochodzie Polski nad Dunaj sa ma* 
rżeniem nie tyle ściętej, co rdedowa* 
rzonej g ljw y. jedynym  wyjściem  
jest przeciwstawienie się tym zabór* 
czym planom w  ścisłym sojuszu z 
tymi narodami, które bezpośrednio 
zainteresowane sa w  tym, ażeby te 
plany Hitlera nie doszły do skutku. 
Kto wie czy nie przyjdzie nam ważyć 
się na wielkie rzeczy. A  ważyć się na 
nie będzie mogła i podoła im tylko— 
Polska demokratyczna.

Polska winna odegrać decydującą 
rolę w  tworzeniu tej tamy dla żarło* 
tznego imperializmi niemieckiego.

J. W.

Strajk w porcie 
nowojorskim

Londyn. Życie w handlow ej stre* 
fie portu  nowojorsk.otro zamarło pra 
wie całkowicie w skutek strajku ob* 
sługi holow ników , która dom aga się 
skrócenia czasu pracy i zwiększenia 
zarobków . Ciężkie towaran, nałado 
wane, szkuty, którym i dowozi się to 
wary do m agazynów portow ych, sto 
ją obecnie bezczynnie. D o strajku 
holow ników  przyłączyły sie równie? 
t. zw. łodzie pilotujące, wprowadza* 
iące statki do portu  i wyprowadza* 
łące je. W sku tek  tego wiele statków  
pasażerski ;h nie mogło opuścić por* 
tu.

Aresztują robotników  
w Niemczech

H am burg. W  porcie hambursk im, 
w  stoczni Blom i V oss stw ierdzono 
ak ty  sabotażu przy budow ie nowego 
okrętu  niemieckiego. Gestapo aresz* 
tow ala w  związku z tym  8*miu robot 
ników, k tórzy dawnie. należeli do  
niemieckiej partii socjalistycznej. Ta 
ich dawna przynależność partyjna by 
la jedynym  „poszła* \em “ ich rzeko* 
m e^o przestępstwa.

Ciekawe zestawienia
O głoszone ostatn io  listy  kandy ­

datów  do p rzyszłego  Sejm u zasłu ­
gują na uw agę nie tylko od strony 
oblicza politycznego kandydatów  
(co analizow ała prasa), ale też  ze 
w zględu na ich przynależność za­
w odow ą.

Ogółem  w 104 okręgach w ybor­
czych kandyduje  (bez zastępców ) 
489 osób (w edług danych z prasy).

W  tym  na dw-u pierw szych miej 
scach je s t  208 nazw isk, na dalszych 
m iejscach 281 nazw isk. Poniew aż 
kandydaci zajm uiący na listach dw a 
p ierw sze m iejsca posiadają  n a j­
większe szanse przejścia, p rzeto  
w naszej klasyfikacji uw zględniliś­
my ten m om ent, a odnośne liczby 
są n a s tę p u ją c e :

Z a w ó d
Dwa

pierwsze
Dalsze

miejsca Ogółem

osób % osób % osób %
65 31 88 153 31

6 2,8 11 17 3
27 13 36 63 13
18 8.6 30 48 9,8
ą 3 8 7 18 3
6 2,8 4 10 2
2 05 6 8 1.6

20 9,6 14 34 7 ó
_ -- 3 3 ( 6

8 3,8 4 12 2,4
5 2,4 7 12 24
8 3.8 12 20 4
4 .9 6 10 2
6 2,8 5 11 2,1
8 3 8 20 28 3,7
1 0.4 4 5 1

16 7,6 24 40 8
208 100% 281 489 K 0%

rolnicy 
ziemianie 
urzędnicy 
nauczyciele 
wojsknwi 
Isiąla  
lekarze 
adwokaci
wlaklili mir"'*
dziennikarze 
inżynierowie 
naczelniey gmin 
dyrektorzy PKO. 
przemysłowcy
Hupcy I nimtiilnief
robotnicy 
Inni

Razem

Dla w yjaśn ien ia  trzeba  dodać, że 
n iew ątpliw e, drobne z resz tą  błędy 

pow yższych liczbach w ynikają
z niejednakow ego określan ia  zaw o­
du poszczególnych osób przez nie 

- - - , . ,  .  sam e, a nadto n iek tó re  określenia
tóra teraz eto zaczęła się toczyć. A   ̂ zaWodów, nap rzyk ład  urzędnik mają 

„Jłn inrw  W s i  , ^ „ s t a n o w i ę  przecież ^ y  zak res pojęciowy,wiec najpierw kwestia samostanowie­
nia — jakże śmieszna w tvm wvpad> 
ku i obłudna — stała sie dla 'Niemiec 
odskocznią nietylko dla możliwości 
dopominania si.’ o te sam prawa, 
fidziekolwiekby jakaś garstka Niem  
rów mieszkała, gdy jest to P °  myśli 
intPresóv’ Rzeszy — ale stała się 
przede wszystkim odskocznia dla do 
nagania się praw samostanowienia 
dla różnych innych mniejszych n^-o 
dów  — również wtedy, kiedy to bę* 
dzie interesom N iemiec słu żyć . Ta* 
kimi byli też oto — pierwsi, o któ*

gdvż za urzędnika m ożna uważać 
i m in istra  i in struk to ra  rolnego i 
sek re tarza  Zw iązku M łodzieży R ę­
kodzielniczej itd.

W  naszej k lasyfikacji przyjęliśm y 
następu jące  zasady.

1. Jako  rolników liczyliśm y tych 
w szystkich, k tórzy sami tak  okreś­
lili swój zawód, prócz np. generała  
Żeligow skiego, zaliczonego przez 
nas do grupy w ojskow ych i prócz 
inżynierów  rolników , policzonych 
do g rupy inżynierów , natom iast

osadników  w ojskow ych policzyliśm y 
jako  rolników.

2. G rupa  u r z ę d n i k ó w  w naszym  
zestaw ieniu  nie obejm uje nauczy­
cieli, burm istrzów , dyrektorów  K K O . 
u ję tych  w osobne rub ryk i i d y rek ­
torów  izb rzem ieślniczych czy 
p rzem ysłow ych oraz m inistrów , 
zaliczonych do .innych".

3. Nauczyciele w naszym  zesta ­
w ieniu, to nauczyciele szkół w szel­
kich typów , a więc i średnich i 
w yższych i (n iezupełnie gjusznie) 
■nstruktorzy ośw iaty pozaszkolnej.

4. I n n i ,  to osoby, k tó re  nie po­
dały sw ego zawodu, lub których 
zawód (np b. poseł, b. senator, 
żena lekarza, inżyniera itp .) nie 
m ieścił się w innych grupach. Do 
„innych" zaliczyliśm y także m inis­
trów , „działaczy społecznych”, m 
walidę, in spek to ra  straży  pożarnej 
i t. p.

5. W yodrębn iliśm y  tak ie  zawody, 
jaK „naczelnicy gm in” i „d y rek to ­
rzy  K K O .” — jako  licznie re p re ­
zentow ane.

Porów nanie liczby przedstaw icieli 
poszczególnych zaw odów  w śród  
kandydatów  poselskich z liczbą 
w szystkich  obyw ateli pracujących 
w danym  zawodz.e — daje bardzo 
ciekaw e wyniki.

A  więc:
w edług M ałego Rocznika Stastycz* 

nego za rok  1938 liczba rolników  w 
Polsce wynosi 61 proc. ogółu miesz 
1 ańców, a liczba roim ków  na listach 
kai oydackich (łącznie z ziem mami) 
— 34 proc.

Jaki jest stosunek — wśród kandy 
datów  — właścicieli gospodarstw ' ma 
łych (do  15 ha) do właścicieli gos* 
podarstw  dużych — brak  iest da* 
nych, ale można wnioskować, ze nai 
liczniejsza w  społeczeństwie g rup i 
drobnych rolników  posiada w śród 
rolników  kandydujących do Se jmu 
znacznie m niejszy odsetek przedsta* 
wici' li aniżeli podane wyżei 34 proc. 
„Rolnicy" — drobni, średni i duzi, 
bez „zmian" stanow ią 31 proc ogółu 
kandydatów .

Stosunek nauczycieli poszczegól* 
nych typów  szkół w Państw ie do na 
uczycieli na listach kandydackich jest 
następujący:

nauczycieli zk. niższ. średnich wyższych
ogółem-89,122 77 693 8 969 2.46C
nalisfc=48|u,05%30|0,038% 1410,15% 4 0 .'6%  
na 2-ch pierw-(, .  _ .
szych miejsc.( 0 " 4

W idzim y, że zaledwie 37 proc. t  
pośród  nauczycń li kandydujących 
ma szanse wejścia dc Sejmu, a nau* 
czvciJ: szkół niższych (przeważnie 
powszechnych) nawet tylko 26 proc. 
kandydujących

Uderza natom iast w śród kandyda* 
tów  poselskich duży odsetek kandy 
dujących adw okatów , dziennikarz/, 
burm istrzów  i dyrektorów  K. K  O ., 
a  zn,kom y odsetek (zaledwie 5 wszy 
stkich, w tym 1 na czołowym miejs* 
cu) robotników .

A dw okatów  i notariuszy jest v, 
Polsce 8.501, na listach kandydac* 
kich 34 (0.4 proc.), z tego 20 na m.ej 
scach czołowych.

Kas kom unalnych jest 357, zapew 
ne też tylu jest dyrektorów . D o Sej* 
m u kandyduje 1° dyrektorów , t. j. 
0,28 proc.

Z pow odu braku dokładniejszych 
danvch tiudno  jest zestawiać zawo* 
dv kandydatów  na posłów  z liczeb* 
nościa odnośnych grup zawodowych 
w społeczeństwie. Jednak iuż kilka 
powyższych przykładów , a zwłasz* 
cza znikom y odsetek rolnikow  i pra 
wie całkowita nieobecność robotni* 
ków, wskazuje, że stosunek grun suc 
łecznych do liczby ich kandydatów  
jest zadziwiająco nieproporcjonalny:

Re

Franco nie chce ig o d y
Paryż (ai) Z  Burgos donoszą, ze 

pisma, wychodzące na terenie Hisz* 
panii, zap tej przez powstańców , za* 
mieszczają oświadczenie gen. Franco 
według którego wszelkie próby m* 
terwencji m iędzynarodowej w kierun 
ku doprow adzenia do kom piom isu 
między obu  stronami zaangażowa* 
nymi w  wojnie domowej, skazane są 
na niepowodzenie. General E ranco 
podkreśla w  swym oświadczeniu, że 
wszelki kom pronrs z czerwonymi 
stałby się w niedalekiej przyszłości 
zarzewiem nowvch konfliktów , jesz 
cze cięższych niż konflik t obecny.
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Rzgd niemiecki „dementuje”

III Rzeszo nie przestanie wekować się”
aniyhttiefowcami r ^m sUimi

Pa/yż. (air-iru wl-) Opublikowana na ła 
mach prasy francuskie] w dniu wczorajszym 
wiadomość o niesłychanych żądaniach Hit* 
łera aresztowania i wydania mu deputować 
nych senatorów i mężów zaufania partii an 
iyhitlcrowskich w kraju sudeckim, wywoła* 
ła cgromną reakcję we wszystkich środowi a 
skach politycznych.

Część prasy oraz dzienniki angielskie wy 
s.ąpiły z gwałtownym protestem przeciw 
tym nov™m aktom gwałcenia traktatu mona 
chijsldego. „Pnpulaare" donosząc o de* 
march^ rządu brytyiskiego pisze: „Chcemy 
wierzyć, je  nie tylko rząd brytyjski ale i 
francuski kategoryczną demarche złożył na 
Wilhelmstrasse. A le dziwimy się tej „dyskre 
cji‘* Quai D ’Orsay tej nieśmiałości niema! w 
jakomunikowaniu o mej".

Berlin zaprzecza
Berli.r. (ai*łnf. wł.) Oficjalnie komuniku 

ją że wiadomości, jakie rozeszły się zagrani 
cą o żądaniach wystosowanych przez kan* 
■clerza Hitlera do rządu praskiego w sprawie 
wydania i aresztowania działaczy antyhille 
rowskich niemieckich ora2 zainstalowaniu 
oficjalnych biur Gestapo w Pradze, są całko 
wicie bezpodstawne. Należ5 również zazna 
czyć że traktat monachijski przewiduje sto 
sowanie prawa opcji. Z drugiej strony jeśi< 
chodzi o Niemców, pozostałych w Czecno* 
słowacjł kierownicze koła niemieckie nigdy 
nie przestaną powtarzać, że losem ich jak 
najżywiej interesować się będzie III Rzesza.

Paryż, (al*inf. wł.) Ogłoszony dementu* 
lący komunikat oficjalny niemiecki sprowa 
dzti małe tylko uspokojenie Podkreśla słe 
tutaj zwrot użyty w komunikacie w opieko 
waniu się III Rzeszy wszystkimi Niemcami 
pozostającymi w granicach Czechosłowacji 
i komentuje sie go w ten sposób, że Niemcy 
nie zapomną o swoich rodakach — antyh't«! 
Ierowcach, że zatem bezpieczeństwo ich w 
dalszym ciągu pozostaje problematyczne.

Oficjalny Paryż w  obroniie 
Hitlera

Paryż. (ai»in£. wł.) Przez agencję „Radio“ 
ogłoszony został oficjalyn komunikat kół 
rządowych, szczególnie z ramitnia tranc. mi 
msterstwa spraw zagr. Dotyczy on fałszy* 
wyCh Wiadomości, ukazujących się na ła* 
mach prasy. Zalicza do nich m. in.: 1) żąda 
nia Hitlera co do uchodźców politycznych 
z Sudetów, „Zdementowani tych wiadomo 
śd  nastąpiło zarowno ze strony niemieckiej 
jak czeskiej" oraz 2) założenia przez rząd 
czeski w Pradze oficjalnych biur GestaprJf 
,-Aibsurdalność ttj wiadomości wywołała w 
oficjalnych czechosłowackich środowiska :h 
niezwykła emocję.

Ostry atak socjalistów  fratic. 
na min. Ronneta

Prasa paryska żywo Komentuje zarówno 
ćementi niemieckie, jak ; komunikat — gr.s 
źbę min. bonneta Szczególnie ostro wypo* 

lada sfę centralny organ partii socjalistycz 
nej francuskiej „Popluafre". Pisze on: „Za* 
rejestrujmy jeszcze jeduą obietnicę Hitlera 
Ale nie łudźmy się ani chwili. Jeżeli dziś 
czuł się on zmuozonym d< odro< zenia swej 
zemsty na bohaterskich ludziach, którzy do 
ostatniej minuty nie zaprzestali zwalczać 
propagandy henle*nowskiej w kraju sudec* 
kim t0 uczynił to wbrew swej woli i chę» 
t'om. Jutro znowu popróbuje ten uam rezul 
tat osiągnąć, tylko inną drogą, inną metodą. 
Czyż ostatnie zdanie oficjalnego komunika 
tu nie oodtrzymuje w pełrl całej irozy?

„Stwierdzamy, Żl komunikat ten pogłębił 
jedynie pewność naszą i wiarę w prawdzi

wość dementowanej wiadomości. Dodajemy 
ż< wbrew zapewnieniom Berlina, agenci G “ 
stapo zainstalowani są jednak w Pradze, i 
dozorują anty hitlerowów na ulicach stolicy 

czeskiej, i strzegą urzędników, a nawet mini 
strów 1 ^prowadzani są już na stanowiska 
najważniejsze w administracji czeskiej.

„Nie damy się zbyć zaprzeczeniami hitle 
rowskimi. Jakże dobrze znamy całą ich war 
tośćl Niebezpieczeństwo bezpośrednie z 
chwili na chwilę zagraża towarzyszom na* 
szym i przyjaciołom, inwigilowanym przez 
Gestapo.

„Doszły nas wiadomości, że Quai d On ay 
jest niezadowolone z opublikowania przez 
„Populaire" omawianych w iadomości Oso* 
bis .ość bardzo ważna w ministerstwie spraw 
zagr. ośmieliła się nawet jakoby powiedzieć 
że jeżeliby coś takiego miało się jeszcze po 
wtórzyć, to w takim razie trzeba oędzie we 
Francji wprowadzić cenzurę.

„Czyżby to Hitler już rozkazy w/dawał 
na Quai d‘Orsay?

,Chcemy wiedzieć, co myślą o tym rady 
k Ji, których reprezentant przecież stoi na 
czele tego departamentu.

„Francja nie |est jeszcze grunt.m dla dyk 
tatury, panj^ Georges Bonnetl"

Ten atak „Populaire" na radykała, minis 
tra spraw zagr. wywołał w Paryżu ugromue 
wrażenie Jest to pierwsze w tak ostrych sio 
wach wyrażone potępienie oficjalnej p o lit/ 
ki zagranicznej rządu Da) idiera przez so* 
cjalistów

Gestapo w administracji 
czeskiej

Praga. (ai*inf. WI ) Dementi ni isnieckle 
nie przyczyniło się do uspokojenia wzburzo 
nych jmysłów, a to tym bardziej, że wiado 
mości o zainstalowaniu się Gestapo w Pra* 
dze sprawdzają się Oczywiście nie chodzi 
tu o założenie biur Gestapo przez rząd pra

ski ale o tajną działalność policji niemiec 
kiej, która za wiedzą lub bez wiedzy oficjał 
nych czynników wciska się do admiuistra. 
cj i tam dostaje stanowiska.

Temu stanowi rzeczy nie prreczy również 
oficjaln dementi rządu czeskiego w którym 
stwierdza ono .nieprawdziwość wiadomości 
o żądaniach Hitlera" oraz mówi, że „ucho 
dźcy polityczni nie są zmuszeni do powro* 
tu na terytorium sudeckie, jeżeli grozi im 
tam jakiekolwiek niebezpieczeństwo". Do ja 
kiego stopnia to dementi" nie dementuje ni 
czego, niech świadczy fakt, że równocześnie 
przystąpiono bez jakichkolwiek dj Krymina 
cji do wysiedlenia 2 granic Czechosłowacji 
z powrotem na terytorium sudeckie ok. 10 
tysięcy uchodźców. W  takich warunkach co 
najmniej zdumiewającym jest twierdzenie, 
„uchodźcy sudeccy nie będą zmuszani do 
powrotu". Jest możliwym, że do kroku sw« 
go rząd praski został zmuszony z powodów  
o Których nie czas jaszcze mówić.

Nowa pomoc Włoch i  3 0. Franco
Londyn, (ai — inf. wł.) W  „News 

Chronicie" ukazał sie dzisiai artykuł 
Vernona Barletta charakter/żujący 
coraz większe żądania Hitlera. Oma 
wiając snrawę kolonii, twierdzi on. 
że nikt nie może w ierzyć, bv iiulirer 
zadowoli! się tymi kolomair.. które 
znajdują się dzisiaj pod kontrolą ar* 
mii nawet gdvby zgodziła się oddać 
mu ie Antrba.

„W  konsekwencji — mówi Barlett 
— małe państw a, mające szerokie po 
za morzami posiadłości. Portugalia, 
Belgia, H olandia, z niepokojem  pa* 
trzeć muszą wr przyszłość, przykład 
Czechosłowacji mając na oczach mu 
szą się one obawiać, że stana się one 
nową ofiarą, aby dać czas W . Brvta* 
ftn na crozBrojebie!"

W arszawa. Bawiący w Warsza* 
wie poseł słowacki Sidor przyjął prze 
dstawicieli prasy którym  oświadczył 
m. in., że wyjechał do W arszaw y ,v 
misj. specjalnej od  rządu słowackie* 
go i może wyrazić zadowolenie z 
wstępnych rozm ów które przepraw a 
dził av stolicy Polski.

Poseł Sidor scharakteryzował nas 
iępnie stosunki wewnętrzne w Słowa 
cji a zapytany o stosunek w przysz* 
łości Słowaków do Czechów z punk 
tu widzenia liczebności odparł że 
wszelkie próby m ijo ryzow anu  Sio* 
waków przez Czechów musza być 
skazane na niepowodzenie.

Stosunek Słowaków do Czechów 
iest stosunkiem , jaki istnieje miedzy 
dwom a niezależnymi organizmami 
które bedą m ogły -współpracować tył 
ko na równych prawach. Słowacy 
nie mogą być przedmiotem cudzej 
polityki gdyż stali się podm iotem  pra 
wa m iędzynarodowego.

N a pytanie jakie stanow isko zaj* 
muje rząd słow*acli wobec zagadnie

„Jeśli chodzi o układ w iosko — aa 
gielski i wycofanie 10 tys. ochotni* 
ków  z H iszpanii, Berlett pisze ; „M am 
dow ody na to, że za kilka dni tanki i 
inne materiały wojenne wyładowane 
zostana otwarcie w Kadyksic. Redzie

Jerozolima. Pat K om unikat urzę 
dow y w ydany w  sprawie zaburzeń w 
Jerozolimie donosi, że w ojska brytyj 
skie zajęły wczorąj i oczyściły obszar 
szerokości półtora kilom etra w b tz

mówi poseł Sidor
nia Rusi Przykarpackiej poseł Sidor 
odpow iedział: Sprawa Rusi Przykar 
packiej interesuje nas o tyle, o ile w o 
góle interesujemy się .sprawami wszy 
stkich sąsiadujących z nami narodów  
a wiec sprawami Polski, W ęgier, 
Czech i Niemiec. Jesteśmy zdani i te  
o losie Rusi Przykarpackiej winna za 
decydować sama ludność, gdyż żąda 
iac dla siebie samostanowienia o so* 
bie, nie możemy odm ówić go innym.

Poseł Sidor wyraził się optymisty* 
cznie o możliwość* załatweini a spor* 
nych zagaan en słowacko — wegiei 
skich wr drodze polubow nej. — W oj 
ny me będzie — powiedział delegat 
rządu słowackiego. Dążvm y do na* 
wiązania bliskich stosunków gospo 
datczych z W ęgram i.

czvri»liit c oozii w ma
l»f»ASE 
D E M O K R A T Y C Z N A

się w tedy w lęzyku dyplom atycznym  
mówić, że olbrzymia iiość okrętów  
wyładowujących te materiały, kon ie  
czna była dla odwiezien.a ochotni* 
ków w łoskich' .

pośrednim  sąsiedztwie stare* dzielni 
cy miasta. Dziś o godz. 4.30 rano raz. 
poczęło się %vkraczanie wojsk do tej 
dzielnicy. Bramy Stefan i D am askus 
były zabarykadow ane tak, że musie* 
no je wysadzać dynamitem. I.iczba 
zabitych i rannych A rabów  nie zosta 
ła dotychczas dokładnie ustalona, 
O  ile wiadom o zostało zabbych 8 A* 
rabów, w śród nich jedna kobieta 
Trzech A rabów  odniosło cirżl ie a 1T 
lżejsze rany. 40 A rabów  areszćc wrano 
za przekroczenie zakazu o opuszcza 
niu mieszkań. Przedstawiciel bry ty js­
kich kół w ojskowych oświadczył na 
konferencji prasowej że akcja w sta* 
rei dzielnicy Jerozolimy zakończona 
zostanie praw dopodobnie w dniu m  
trzej szym.

Rozpisanie wyborów
sam orządowych

Jak się dow iaduje Ag „Echo", je* 
szcze w tym  miesiącu ma nastąpić 
rozpisanie w yborów  do sam orządów 
m iejskich na terenie w oiew ództw a 
łódzkiego i kieleck.ego, a mianowi* 
cie w  Kielcach, Radom iu oraz Piotr 
kowie Trybunalskim . Należy tu  nad 
mienić, ze w tych trzech miastach, 
z wyjątkiem  Kielc, zdecydowaną wię 
kszość w radach m iejskich m aja Sc* 
cjaliści, a w Radom iu i Piotrkow ie 
m aią nawet swoich prezydentów

0 losie Rusi przytarpachiej winna decydować
sama ludność

—  x —

m—n i— m ■ - a r a u m— m m — m — ;

m isk a  angielskie b a n  tłumią
powstanie u? Palestynie
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WAŻNE n u m e r y  
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98 
Cenlr międzym. 97 
Inforrr.ior telei. 137 00
Biuro uapr. telef 156-30 
Informator kol. 121-08 
Centr. gawwnl 153-05 
Cenir. ciektr. 150-70 
Centr. wodociąg. > 21-99 
Pogotowie rat. 1 1 1 • i i ,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
sobota Korduli

I eatr
Dziś w p atek z powodu przedstawień dla 
młodzieży krok. szkół średnico w godzi* 
oach przed i popołudniowych (Vy-przeda* 
ne), oraz generalnej próby z jutrzejszej pre 
miery komedii A. Grzymały * Siedk ckiegi- 
„Ormianin z Bejruihu" — wieczorem przed 
stawienia nie ibędziz.

W  niedzielę popołudniu świetna konie* 
dia R Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie 
może..."-

Plan przedstawień Piątek 12. X. wiecz. 
przedstawienia nie będzie. Sobota 22. X. 
.Orm ianin z Bejruthu“. Niedziela 23. X 
popoł. .Gdzie diabei nic może...", wiecz. 
„Ormianin z Bejruthu"

Repertu&r Kin
7 D RIA  Profesor Wilczur 
APOLLO: Jej kochany chłopiec 
ATLANTIC: W rzos

DOM 20Ł N IE IR Z A : San Francisco 
L. O P.: Grzech młodości 
PR O M IEŃ : Piętnastolatka 
STELLA; Dziewczęta z Nowolipek. 
SZTUKA.: Granica 
IJCJEICHA Paryżanka 
W A N D A  Tyran 

FO T0PLA STIK O N  (ul, Szczepańska 5)> 
Londyn.

Rgpertua* kin kieleckich
W F i P. W  Kalif Bagdadu 
Czwartak Geniusz sceny 
Pałacee Druga młodość 
Caslno Marco Polo

Htpartuar hin radsmshicłt
..* POŁLO Indie mówią...
\D R IA  Aliibi
CZARY Rakietą na Marsa

Sinoteatrj przemyskie
A POLLO: Przedziwne kłamstwo 
C A SIN O : Robin H ood

Przy Towarzystwie Krzewienia Swiado* 
mego Macierzyństwa i Reformy Obyczajów 
Kraku ul. Dunajewskieeo 7 czynne są 
następujące przychodnie:

FOR A DNIA  ŚW IADOM EGO MACIE* 
R ZY N oIW A : zapob.cganie ciąży, leczenie 
bezpłodności — wtorki i czwartki godz. 
18—20, piątki godz. 10—12;

PO R A D N IA  EU G EN ICZN A : parady 
przedślubne dla mężczyzn i kobiet — so* 
boty godz. 18- 20.

PO R A D N IA  SEKSUOLOGICZNA: in. 
formacje i zaburzenia w zakresie życia 
płciowego dla kobiet czwartki godz. 18—20, 
dla mężczyzn soboty godz 18—20'

POR AD N IA  GRAFOLOGIGZNA: wy» 
feor zawodu, aobór małżeński itp. sprawy 
życiowe na podstawie analizy pisma — so* 
noty godz. 18—20;

TO RA D N IA  DLA CIĘŻARNYCH — 
piątki godz. 10 -1 2 ;

PORAD N IA  DLA NIEM OW LĄT i 
' — p'ątki godz. 12*—13; 

PO R A D N IA  PRAWN< > .  SPOŁECZNA 
dla biednej i opuszczonej mafię* “ 7 wfor " 
eodz. U .30-18.30

£pilog krwswą&o wesela
przed sadem

Przed Sądem Apelacyjnym  w K ia 
kowie odbyła się rozpraw a Stamsła* 
wa Blachy, Tana Solaka i Andrzeia 
W ołczyka.

A kt oskarżenia zarzucał że w  dr_iu 
,16. X. 1937 w  Lukanowicach pow. 
Brzesko wszczęli boikę podczas któ*

Franciszka Stefańs* 
z  odniesionych ran

rei ciężko pobili 
k icro . Stefański 
zmarł.

Tragicznego dnia w dom u Stefan* 
skiego odbyw ało się wesele na które 
także przybyli w  charakterze „niepro 
szonych gości“ oskarżeni. Przy wyp*

'cha pobielił fu b n b c io n a r iu szy
s lu b i śledczej w Krakowie

W  nocy dnia 5, V II, br. na plan* 
tach krakow skich obok hotelu „ Ro 
yal“ pełniący służbę dwaj posterun 
kowi służby śledczej Józef Cieśla i 
Jan Śliwiński natknęli sie na 2 osobni 
ków  podejrzanych, których chcieli 
wylegitymować. W ów czas dwaj po* 
dejrzam osobnicy stawili policji opór 
Jeden z nich Leon Pu jdak  z zawodu 
mechanik uderzył posterunkowego 
Cieślę pięścią w  skroń tak silnie że 
ten upadł na ziemię następnie w ten 
sam sposób załatwił się z posterunko 
v ym Śliwińskim. W  bójce pomagał

Puidakow i drugi osobnik Szczerba* 
teńko

Za czyn ten obaj stanęh przed są* 
dem. Sędzia okr. dr. K onopka rozpra 
we odroczył celem zawezwania no* 
wych świadków.

ras z ani. a tychże powstała bójka. Sta* 
n* sław Blacha pchnął sztyletem Fran 
ciszka Stefańskiego w kręgosłup 
w skutek czego nastąpiła śmierć.

Dals; dwaj oskarżeni zadali sztyle 
taimi szereg ran w  głowę W iktorow i 
Kuczyńskiem u pow odując ciećkie u* 
szkodzenie c-ała.

Za czyn ten Sąd O kręgow y w T ar 
nowie skazał Blachę na 7 lar więzie 
nia, Solaka na 5 i W ołczyka na 3 la* 
ta więzienia.

Sad Apelacyjny w Kraków ie pod  
przewodnictwem wiceprezesa S. A  
Gniewosza obniżył w yrok Lszej in* 
stancji i skazał Blachę na 5 lat wię 
ziema Solaka na 3 lata, zaś W ołczyka 
oa 1 rok więzienia.

Bronił adw okat Rozw adow ski z 
Tarnow a. Pow ództw o cyilne wnosił 
adw . dr G rodziski z Krakowa.

Fałszował podpis mathr na wekslach
Sąd O kr. w Krakowie rozpatryw ał 

sprawę Ignacego Rudnera, kupca z 
Krakow a oskarżonego o sfałszowa*

f  n f c p ł h .  Beliny-Prażmo»sliiegB
W  dniu wczorajszym odbył 3ie po 

grzeb śp. płk. Beliny PrażmowsKie* 
go O  g. 6*tej rano trum nę ze zwło* 
kami przewieziono do koscioia Ma* 
nackiego gdzu umieszczono ją na 
wysokim  katafalku. O bok złożono

spektor armii gen. broni K Sosnkow  
ski dokonał dekorac u trum ny Orde* 
rem O drodzenia Polski I klasy.

Po nabożeństwie żałobnym trum nę 
wyniesiono z kościoła. N a poaium  
przemówił prez. m. K rakowa dr M . 
Kaplicki. Po przemówieniu przed 
trum ną przedefilowały oddziały woj 
ska Behniaków i organizacje społerz 
ne. Żałobny kondukt otwierały wień 
ce ordery i odznaczema.

Na ulicach którym i przechodził 
kondukt pogrzebow y płonęły lampy 
spowite kirem.

N ad  mogiłą na cmentarzu Rako* 
wickim przemawiał gen. Głuchowski.

Uciekł ś  rodziców
W  Wolowicach gm Czernichów pow*. 

odznaczenia, wieniec od  P, Prezyden j wydalił się z domu rodzic-eiskiego
ta Rzczp., M arsz. R ydza i rodzinv . I t r a Q9 5zck Gibek lat i4. Gibek jest wzros*

O  godz. 10*tej przybyli do koscio &  nisDego, blondyn, posiada przy sobie
ła przedstawiciele rządu, władz woj* J, świadectw i ? 7*mcj klagy szkoły powszech
skowych i cywilnych Następnie in* i iU>

S^ziii) ne 8 mieiięcf wi^sieuii
Przed Sądem Okręgowym w Samborze na 

sesji wyjazdowej w Drohobyczu odpowia* 
dał ksiądz grecko — katolicki Maichał Ter 
lecki, który w styczniu 1935 r. w Rychcicach 
pow. D iohobycz udzielając ślubu Bazylemu 
Kostyrce z Anną Kraweć poświadczyć mwl 
w księdze metrykalnej, niezgodnie z praw* 
dą, że nazwisko rodowe matki Kostyrki 
bratni Sawyćka — podczas „dv w rzeczyw: 
stości brzmi ono Sawicka. Sąd skaza! księ* 
dza na karę więzienia przez jS miesięcy

Teatr maiopilski w fońwiui
Popularny w Małopolsce Wschodniej „Te 

atr Małopolski" pod dyrekcją Zuzanny Ło 
zińskicj daje w Drohobyczu w niedzielę 23* 
go października dwa przedstawienia Na je* 
dnym — popołudniowym — odegraną zos* 
tanie komedia Fredry „Śluby Panińskie . 
N a diugim — wieczornym przedstawieniu 
odegraną zostanie komedia E. Schiechtera 
T W ittina „Romans z urzędem skarbowym 
W  komedii tej wystąpi w roli głównej f- 
Jan Bielicz.

2 miesiące wiezienia 
i 5u0 zl grzywny za 

za obrazę
W yrok skazujący właść łabryki .Antonie* 

go Wiśniewskiego na 2 miesiące aresztu i 
grzywnę ^00 zł. za obrazę urzędników prze 
myskiego urzędu miar i wag został przez sąd 
okręgowy uchylony. Sąd ten uwolnił oskar 
żonego od winy i kary, przyjmując, że do* 
■wód prav dy został przeprowadzony

W iśniewski zarzucił swego czasu owym 
urzędnikom, że póki „smarował" to stosunek 
ich do niego jako do wytwórcy odważników 
wybitnu- się pogorszył.

W yrok Sądu okręgowego w tej sprawie 
będzie jak słychalć, jeszcze przedmiotem 
rozpras y kasacyjnej ile że chodzi <1 wy« 
czerpanie jselnego toku instancyj.

W  grę bowiem wchodzi egzystencja 
dwóch urzędników państwowych, uzaleznio 
na poniekąd od ostatecznego wyniku tego 
ciekawego procesu karnego.

nie podpisu  swojej matki na wekslu 
w  kwocie 12U0 zł.

W eksel ten Rudner wręczył jako 
kaucje firm  je „Z iarnc".

G d y  weksel nie został w ykupiony 
sprawa wyszła na jaw  i urząd p roku  
ratorski sporządził ak t oskarżenia, 

Sąd skaza! Riudnera na 7 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na lat 5.

Nocne porzadfti l  l
Organa P. P przeprowadziły na terenie 

miasta obławę w czasie której zatrzymano 
17 osób za wykroczenia przeciw porządko 
wi publicznemu.

N adto  organa P P zratzymały 57 osóf 
do stwierdzenia tożsamości i za różne prze 
stępstwa.

Filnoiiiif: lepiej mieszkań
Z mieszkania M afii Kaczmarek 

zam. przy ul. "W lelickitj meznani spra 
wcy skradli garderobę wartości i50 
zł. Złodzieje dostali się J o  nreszka* 
nia podczas nieobecność* domowni* 
ków.

Na ulicy Kalwaryjskiej wynikła 
bójka miedzy A ntonim  Gałą zam u 
Procnowa a Józefem Toporkiem  ro* 
botnikiem  lat 21.

T oporek  zadał Gale dw a ciosy no 
-,em w głowę Gałę przewieziono do 
szpitala zaś Toporkiem  zajęła się po  
licja.

8 mięt. wiezienia
za ehraz; PaSsiwa M iz g o

Jan Buchta robotnik dn. 1.8. br. w 
sprzeczce sąsiedzkiej użył slóv. m. in. 
lżąc Państw o Polskie i za czyn teń 
skazał go s. o, Dr. K onopka na 8 
miesięcy więzienia O sk. prok. Leski.
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Demokracja winna natychmiast rozpocząć oten- 
zywę gospodarczą przeciw totaiizmom, używa­
jąc jako głównej broni bojkotu ekonomicznegc.

® €) §  IIP €  D  A  R C l l
C I

Rok I. Nr 1

ATAKOWAĆ —
NIE CZEKAĆ BIERNIE

Zagadnienie rozwoju sytuacji ekonomi* 
czncj w  krajach o  ustroju faszystowskim 
niejednokrotnie już szczegółowo rozpatry* 
wane było i przedstawiane na łamach pra* 
sy demokratycznej. Utarło się r"'mal prze* 
konanie że gospodarka tych państw, w 
szczególności III Rzeszy hitlerowskiej ; fa 
czystowskich Wioch, znajduje się już nie* 
mai nad brzegiem przepaści i ostatecznej 
ruiny. Przekonanie to, tego rodzaju uprosz 
czające, symplicystyczne podejś ne do tak 
istotnego problemu, musiało z natury rze* 
czy wieść dc falsa ywych wniosków do błę 
dnvch poczynań poliycznych, a raczej do 
zaniedbywania czynnej akcji, jako zbytecz* 
nej, jako niepotrzebnej.

I nie jest to rzeczą trudną do zrozumie < 
nia. Boś jeśls systemy ekonomiczne tych 
państw wykazywać zaczęła olbrzymie luki 
] rysy, jeśli tak jasno, tak dobitnie przedsta 
wiono ich katastrofalne położenie, to czyż 
nie najlogiczniejszym — zdawałoby się — 
i najoczywistszym będzie przeczekać pe­
wien okres czasu, przeczekać, aż państwa 
te same od wewnątrz załamią się i wtedy 
z łatwością bez wstrząsów międzynarodo* 
wych. przystąpić do dyskontowania tego 
bankruc ya do zuzytkwoania jego konsek* 
wencjL

i iczywiście, źe ten mechaniczny pogląd 
na sprawę oddziaływania sytuacji ekono* 
miczneą na całość strukturalną państwa nie 
do jej, le do własnego bankructwa prowa* 
dzić musiał. Niewątpliwie bowiem bazą. 
płaszczyzna rodzącą wszelkie stosunki ludz 
kie są zagadnienia gospodarcze, jest cało* 
kształt danego systemu gospodarczego. Ale 
:,jpomriano przy tym, że wyrosły na nim 
ustrój polityczny z koleś oddziaływać musi 
i oddziałuje na własną bazę ekonomiczną, 
że zdolny jest przekształcać ją i drogę wła 
snych środków, własnych poczynań zdo* 
bywać dla niej nowe n >żliwości trwania 
i egzystencji

Zapatrzona w zbliżający się nieuchron 
nie jakoby krach gospodarczy państw łypu 
lotallstycznego, wynikły z ich trudności we 
wnętrznych, niejednokrotnie demokracja 
nie dostrzegała potencjalnych ich możliwo 
ścl politycznych, własnej mocy politycznej, 
która by mogła przeciwstawić i przeciwdzia 
łać zaborczej eksnansii.

Te braki, te zaniedbania dotkliwie od* 
bić się musiały dziś, gdy jasnym stało się, 
że poprzez osiągniecie natury politycznej, 
zagarnięcie pod wpływ całego szeregu kra 
jów i państw otwarte zostały nowe rynki 
zbytu i tereny eksploatacji, które w dal 
nieznaną odsunąć mogą niebezpieczeństwo 
załamania s'ę wewnętrznego, strukturalnego

N ie rozumieją tego lub też zrozumieć 
,iie chcą tylko ludzie ślepi od urodzenia, 
albo ślepoty, jako zasłony dla właściwych 
dróg swych poczynań używający. Faszyzm 
wem cki zarówno jak włoski i dalekiej Ja 
ponii wiidząc narastające siły rozkłada gos* 
podarczego, za pomocą potężnego i rozbu* 
dowanego własnegoaparatu politycznego 
rozpoczął wielką akcję ratowniczą.

Czy plar ten rozładowania wewnętrzne 
go kryzysu gospodarczego g politycznego

powiedzie się — to przede wszystkim za* 
leży od sił, które przeciwstawiają się rea* 
llzacji poszczególnych jego etapów. A le 
przecK,stawiają się nie tylko formalnie, ale 
na siły odpowiedzą siłą, na zaborczą agre* 
sję zdecydowaną a bezwzględną walką.

Nie znaczy to naturalnie, byśmy mieli 
nie doceniać ekonomicznych trudności z ja 
kimi styka się coraz bliżej totalizm, byśmy 
meli oczy zamykać na rysy, świat cały ka* 
pitalistyczny przeorywu,ące na wkróś. 
Wprost przeciwnie Koniecznym jest znać 
punkty niehezpiet_ne, punkty słabe prze* 
ci wnika. Ażeby z odpowiednią mocą i sku 
tkiem przeciwstawić się politycznym atakom 
nic wolno zopomin^c o skuteczności eko* 
nomlcznych itutów, które wszak totalizmo* 
wi ziemię z pod nóg zdolne są usunąć. Nie 
musimy przytym przypominać, ile trudno* 
ści sankcje gospodarcze przysporzyły Italii, 
sankcje, jakie nie w pełni zastosowano, ile 
klęsk niepowetowanych Japonia na polu 
gospodarczym odniosła przez bojkot towa* 
rów jej, na szeroką skalę na świecie niemal 
całym zastosowany.

Szukając najsłabszych miejsc faszyzmu 
i znajdując je w  trudnościach ęospodar* 
czych, baczmy że są to punkty najlepsze 
do uderzenia, do ataku, ale nie zaniedbuj* 
my przy tym l innych odcinków walki, od 
cżnków, na których poprzez zwartość swe* 
go aparatu politycznego faszyzmu nad aemo 
kracją ma niewątpliwą przewagę.

A l  I G L I C K I

Bojkot gospodarczy potężną 
bronią demokracji

Winston Churchill w swej ostatniej me* 
wie, transmitowanej do Stanów Zjedn., po* 
wiedział, że walka dyktatur z demokracją 
dawno wyszła już z ram sporów św;atopo* 
{.lądowych, konfliktów teoretycznych. A  je 
śli tak jest, to demokracja świata, stanąw* 
szy w obliczu bezpośredniego starcia z to* 
talizmami, zorganizować musi swe środki 
do walki, policzyć je, rozplanować akcję 
na wszystkich odcinkach rzeczywistości 
współczesnej.

Niewątpliwym jest, że na czoło zadań de 
mokracji w chwili obecnej wysuwa się ko* 
nieczność stworzenia zwartej siły politycr* 
nej, któraby zdolną była przeciwstawić się 
przeciwnikowi. Ale w taktycznym rozłożę 
niu walki na poszczególnych odcinkach je* 
den ważk, atut ma demokracja w swych 
rękach do wykorzystania, jak o tym pisze* 
my na innym miejscu. O ile nowiem pań* 
stwa toialistyczne biją ustawicznie lemokra 
cję na terenie politycznym, o tyle i ona zna 
punkty słabe przeciwnika, nu  możność ude* 
rzyć w nit i zadać mu poważny cios. Punk* 
tern tym — to e k o n o m i k a  p a ń s t w  
t o t a l i s t y c z n y c h .

Z faktu tego doskonale zdają sobie spra 
wę Niemcy hitlerowskie. Toteż z baczną u* 
wagą obserwują one swe stosunki handlowe 
z zagranicą i z naciskiem ogromnym forsują 
ostatnio tezę o konieczności rozgraniczenia 
walk politycznych, „sporów ideologicznych 
od gospodarki całej i handlu, sądząc, że v  
ten tylko sposob mogłyby liczyć w  wypad* 
kn otwartego konfliktu na ochronienie tych 
tak ważnych dziedzin życia od klęski f ru­
iny.

C o zwiększyć może
obroty handlowe ?

W . Brytania i Stany Zj. odgryw ają 
tak  olbrzym ią rolę w  handlu  między 
narodow ym , ze popraw a we wnętrz* 
na w  gospodarstw ie tych krajów  po 
siada duze znaczenie dla wzmożenia 
m iędzynarodow ych obrotów  handlo 
wvch.

Kwestia Dowyższa ;est od dłuższe 
go czasu roztrząsana na lamach „The

imes“ W  tych dniach ukazał s;ę 
ram list Laurence’a W ilkm sona. D o 
wodzi on, że należy zwiększyć w  kra 
iu ekspansję kredytow ą, gdyz ona 
pobudza produkcję wewnęrrzno — 
krajową. W skutek  tego wszakże 
wzrośnie im port surowców, co z ko 
lei, przyczyni się do zwiększenia eks 
portu  w yrobów  gotowych do tych 
krajów, które owe surowce p roduku  
ia.

W  tym  kierunku Stany Z iedn. mo 
gą jeszcze więcej uczynić niż Anglia 
gdyz ich potencjał gospodarczy jest 
większy. W pływ  popraw y w Sta* 
nach Zj. na handel m iedzynarodow v 
byłby ogromny. Trzeba pamiętać, ze 
w  r. 1937 spożycie amerykańskiej ro 
py naftowe | w yniosło 58 proc. kau* 
czuku 48 proc., cyny 42 proc., miedzi 
35 proc., produkcji światowej tych

surowców, oraz di ą część produkcji 
światowej ołowiu, cynku, węgla, ba 
wełny, jedwabiu, kawy i cukru.

O  roli gospodarczej Stanów Z j.  da 
fe wyobrażenie fakt, że gdv ludność 
ich stanów’ zaledwie 7 proc. ludno* 
ści całego świata, oosiadaja one 70 
proc v/szystkich sam ochodów na 
świecie.

Jak w ynika z powyższego, central 
nym punktem  całego zagadną nia jest 
oprawa surowców.

Stan innHarca * w g o  w Polsce
W edług stanu na dzień 30 czerwca 193S 

r. mieliśmy w kraju 3 910.000 sztuk koni, 
10 539.000 bydła rogatego, 7.489.000 trzód} 
chlewnej, 3.400.0O0 owiec i 418.000 kóz. W  
porównaniu do r. 1937 — zwiększyło się 
pogłowie koni, owiec, kóz, natomiast zmniej 
szyło się pogłowie bydła rogatego i trzody 
chlewnej. Z poszczególnych województw 
najwięcej trzody chlewnej i kóz miało wo* 
jewództwo poznańskie (959 tys. sztuk i 147 
tys. szt.), koni — -woj. wołyńskie (416 tys. 
szt.), bydła rogatego — woj lwowskie (1.073 
tys szt ), owiec woj. wileńskie (649 tys. 
sztuk).

Jak stwierdza szwajcarski „Neue ZUrcher 
Z ctung", Rzesza stara się za pośrednictwem 
czołowych osobistości, wyjaśnić zagranicy 
swe stanowisko w tych sprawach. Należy 
tu wymienić przede wszystkim mowę sekre* 
tarza stanu w Ministerstwie Gospodarstwa 
Rzeszy, Brinkmana która, choć poświęaona 
głównie stosunkom handlowym n emiecko* 
amerykańskim poruszyła również szereg 
ogólnych zagadnień, oraz mowę prof. Hun* 
he, również wybitnej osobistości kół gos* 
podarczych Rzeszy, wygłoszoną tia jesień* 
nych la rg ach  Lipskich

Brinkman w  swej mowie sicarżył się *a 
trudności psychologiczne, które utrudniaj* 
obroty handlowe. Różnice światopoglądo* 
we nie powinny wpływać na stosunki han* 
dlowe. „Neue Zurchcr Zeitung“ zwraca tu 
uwagę na swe poprzednie informacje o bo| 
kocie towarów niemilecldch, szczególnie doł 
kliwym w Stanach Zjedn.

N a te „psycholgiczne" przeszkody zwró 
cii też uwagę prof. H unke w swym lipskim 
przemówieniu. Prof. Hunke stwierdza, ic  
państwo stało się naczelną instancją w iy< 
ciu gospodarczym, regulując przemysł 1 han 
ael. Stąd „wojny gospodarcze", obrona po* 
ZYCY) gospodarczych środkami polityczny­
mi, wreszcie kierowanie się uprzedzeniami 
politycznymi w stosunkach gospodarczych 
Temu szkodliwemu kierunkowi przeciwsta­
wia prof. Hunke „zobowiązanie politycr* 
ne gospodarstwa" (politische Inpflichtnahmc 
der Wirtschaft), które jest zdrowym przy* 
stosowaniem życia gospodarczego do świa* 
topoglądu i potrzeb narodu.

„Neue Zurcher Zeitung" odpowiada n* 
to, że właśnie narodowy socjalizm głosił 
stale podporządicowanie gospodarstwa co* 
lom politycznym. Trudno żądać od jnnych 
państw, by zmuszały swych obywateli do 
nabywania niemieckich towarów. Jest rze* 
czą Rzeszy, jeśli chce eksportować, by słwo 
rzy,' takie warunki psychologiczne, w któ* 
rych odbiorcy chętnie nabywaliby towary 
niemiecKle.

Nawiązując do słów prof. Hunke o „ko 
niecznościach życiowych Rzeszy", pismo za 
uważa: I inne kraje, tak, jak Niemcy, kłe* 
rują się w swej polityce gospodarczej ko* 
niecznościami życiowymi sy^ch ludów i 
nie można im tego mieć za złe. Być może, 
że właśne nadmierne podkreślanie własnych 
konieczności życiowych jest główną przv< 
czyną trudności we współżyciu między na* 
rodami. Dziś chodzi o to, aby państwa i lu* 
dy myślały nie tylko o własnych konieczno* 
ściach życiowych, ale aby również były go 
tows do respektowania konieczności życio* 
wych jnnych, do Doszukiwania kompromisu, 
któryby pozwolił na współżycie wszystkich,

Do uwag cytowanego szwajcarskiego 
dziennika nie mamy wiele do dodania. 
Stwierdzają one dobitnie, jaką wagę III 
Rzesza hitlerowska przywiązuje do swych 
^ u n k ć w  handlowych z zagranicą i jak 

dalece stara się uchronić gospodarstwo od 
wszelkich ciosów w tę stronę skieiowanych. 
Ale też właśnie dlatego na tym polu pierw* 
szą ofensywę j atak demokracji winna roz 
począć, dysponując już choćby tylko tak 
jpbwBsną bronią, j'ak bojkot gospodarczy, 
bojkot ekonomiczny.
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WIELKA WYGRANA
Państwo Bubs i Babs mają los loterii 

państwowej. Właściwie, ściśle biorąc m ają 
cml dwa losy. Bubsowie jeden i Babsowie 
jeden. Tylko, że Bubsowie uczestniczą do 
połow y w losie Babsów, a Babsowie w lo« 
sic Bubsów. Jeżeli Bubsowie w-ygra ją mają 
Babsowie otrzymać |>clowę. Jeżeli Babsowie 
wygrają Babsowie, mają Bubsowie otrzy- 

■ać połowę,
Nads7edl dzień ciągnienia. Babsowie sie 

d rą na kanapie.
Zoną roi poczyna atak-
— ILńsiaj jest ciągnienie, Bruno!
— Tak dzisiaj jest ciągniene,
— Jeżeli nasz los wygra, bylibyśmy 

głupcam i!
— O tym nie można teraz z laką pew* 

nością mówić — odpowiada Bruno ostrożs 
nie — tak samo może wygrać los Bubsów 
i okaże się, że to  właśnie oni byli głupcami.

Żona napiera dalej:
— _\le jak wygramy, to jesteśmy my 

głupcami! Wyśmiewaić nas będą.
— Zobaczymy kto wygra — mrukną! 

Bruno.
— Jakto? Pani Babs podskoczyła i za* 

" ęla biec po pokoju — Jeżeli my wygra ;
my, to znaczy, że Pan Bóg ma zrozumienie 
dla naszego losu i zsyła nam pieniądze Co* 
ła wygrana należy wtedy do nas.

— A  jeżeli Bubsowie wygrają!1
— W tedy co innego. To znak że Pan 

Bóg zsyła nam pieniądze pośrednio. Oczy* 
wiście że pieniądze nam się należą.

Nagle dzwonek. Pani Babs wstaje, aby 
erworzyć.

— Bubsowie idą! — woła podniecona
Państwo Bubs wchodzą. Bardzo wzbu>'

raeni. Bardzo nieopanowani

— Co słychać? Co się stało? — pyta 
pani Babs.

— Ach, drodzy przyjaciele...
— Co się stało? Mówcie nareszcie!
— My — np wygraliśmy — wielka wy* 

grana.v
Babsowie oniemieli na chwilę.
— C oooo?
— W ygraliśmy — główną wygrane.
— Wyście wygrali?
—* My i wy — myśmy razem wygrab
— Na wasz los? — pyta Bruno.
— Nie, wasz numer wypadł.
Teraz Berta Babs znalazła się w swoim 

żywiole.
Widzisz I Widzisz ! A  co I Czy nie mó» 

wiłam tego zaraz? — krzyczy ona, ale już 
się zdoiala powściągnąć i mówi lodowato: 
—A więc pięknie, myśmy wygrali. Nasz los 
wygrał. Wam z tego nic.

— Droga pani — miesza się teraz do 
rozmowy, już cokolwiek rozdrażniony, pan 
Bubs. — To przecież jest wszystko jedno. 
Gdybyśmy byli wygrali, bylibyśmy tak sa* 
mo uczestniczyli w naszej wygranej, jak my 
teraz w waszej.

— Ale wyście nie wygrab. Gdybyście 
wygrali, to byście wy właśnie wygrali. Je* 
żeli na nas padła wygrana, to myśmy wy* 
g wli. Nie ina o czym mowie!

— Przed Bertą staje pan Bubs w całej 
swej okazałości. — Myśmy wzięli los do 
spółfci, czy nie?

— To oszustwo, nie spółka. Głupota i 
już!

Teraz pani Bubs robi słodko*kwaśną 
minę.

— Ach, droga przyjaciółko — mówi ci*

chutko — pani by zapewne nic nie wzięła, 
gdybyśmy my wygrali.

— M y? Ani grosza. Powiadam pani, ani 
grosza. Właśnie mówiłam o tym z moim ko 
Lanym mężem. — Bruno, powiedziałam je 
żeli Bubsowie wygrają, oni są takimi dob* 
rymi przyjaciółmi, nie weźmiemy od nich 
ani grosza. Ci ludzie potrzebują pieniędzy 
bardziej od nas. Powiedziałam tak, Bruno,

y nie?
— Tak . Właśnie... A le teraz, jak sprawa 

się rozstrzygnęła...
— Co rozstrzygnęła? Kto rozstrzygnął? 

Kto wygrał? — pieni się Berta.
— Pani — mówi Bubs spokojnie — i 

pani ma słuszność, kto wygrał, do tego na* 
leżą pieniądze N :e .będziemy się o to kłó* 
cić.

— W idzi pam to się nazywa mówić ro* 
zumnie, ucieszyła się pani Berta — nasza 
przyjaźń jest więcej warta, niż złoto całego 
świata. Przeznaczenie rozstrzygnęło. N ie 
mówmy więcc i o tym.

— Zgoda.
— Więc spółka jest rozwiązana? —- za* 

pewnia się Berta ponownie.
— Tak. Rozwiązana. Ręka na to.
I czworo rak uderza o siebie.
— No, teraz wypijemy sobie maleńką ka 

wę — mówi z zadowoleniem. — Pani wypi* 
ie chyba z nami filiżankę kawy droga Pau* 
lino Bubs?

Paulina tylko potakuje. Gadać -aie może, 
Śmieje się.

— No, widzicie oaństwo... Teraz znowu
się śmieję!

Ale pani Bubs nie może już wytrzymać, 
"rzęsie się cala. Śmiech szarpie jej wnętrz*

B a l o n  - ■  d e k o w n i k
•Przed paroma dniami duńskie minister* 

stwo spraw morskich rozesłało do wszyst* 
fifch portów nadmorskich i statków, znajdu 
jących się na morzu i mających kurs ku 
brzegom, radiodepeszę. Radiodepesza ta mó 
wiła o  tym, iż na zachodnim wybrzeżu pól* 
wyspu Jutlandzkiego znaleziono olbrzymi 
balon.

Zbadanie pochodzenia tego balonu dało 
interesujące wyniki. Oto przed kilkoma dnia 
m, w Londynie zarządzona została p ró b i 
generalna obrony przeciwlotniczej. N ad  ca

łynr miastem, nad jego przedmieściami ro:: 
mieszeeono olbrzymie balony, umocowane 
na -stalowych uwięziach. Balony te stano* 
wią ochronę przed samolotami nit-przyja* 
ciclskimi i to obronę, zdaniem Anglików, 
balrdzo skuteczną. Cienkie bowńem liny sta 
lowe, którymi są one do ziemi p-zymoco* 
wane ,są zupełnie niewidoczne, a moc ich 
jest taka, że biada samolotowi, który się 
na nie natknie. Jak nożem czy brzytwą zo 
stanie on przecięty w miejscu zetknięcia się 
z owym drutem

, W  okresie próby alarmu wiat silny wiatr 
nad Londynem i naskutek tego patę balo­
nów (pięć) urwawszy się z uwięzi ruszyło 
w świat. Angielskim lotnikom udało się 
wyłapać niesfornych uciekinierów jeden mt 
mo to. właśnie ten z wybrzeży Danii dob* 
rze się zadekował. Wieść o dekowuiku dc * 
tarła wnet do Anglii, która zabierze go nie 
wątpliwie. Również sama już wielkość a i 
konstrukcja kunsztowna mówią o jego bez* 
cennei wprost wartości.

nnśc Nawet i mąż się śmieje. Coraz baw 
dziej.

— Co właściwie? Dlaczego się śmieje*
::e?

Państwo Bubs wyciągają listę ciągnień i 
mówią:

— Wpadliście. Nie wyście wygrali. Nasz 
los wygrał 200.000 złotych, Popatrzciej. Te* 
raz was -wystrychnęliśmy na dudnów.

Pierwsza odzyskuje mowę pani Berta
— Nie mówiłam? odzywa się zaczepnie 

do swego męża — ty dajesz się zawsze na* 
ibić w butelkę. A więc wasz los wygrał? 
Gratuluję. A  ile będzie wynosić nasz u* 
dział ?

— Nic, w ogóle nic. Rozwiązaliśmy prze 
cież spółkę.

— Ależ to byl tylko żart Między do* 
brymi przyjaciółmi. Zrozumiałe, niepraw* 
daż?... N igdy nie bylibvśmy pozbawili was 
waszej części. Teraz przy kawie chciałam 
'o wara wyjaśnć.

Bubsowie się podnieśli.
— Droga pani, pani znajduje się na fał* 

szywej drodze. Umowa zostaje umową
W  Bercie wezbrała żółć.
— C o? — krzyknęła zielona ze ziości — 

próbować przyszliście nas? Chcieliście nas 
oszukać — Zobaczymy — Idźcie sobie. . 
Wynoście się. Jeszcze są sądy na tym świe* 
-:e. Jeszcze się rozmówimy. Ja wam poka. 
żę, gdzie pieprz rośnie, wy... w /... oszuści 
lo tery jn i!

Ale Bubsowie dawno już odeszli. Pam 
Berta trawi w sobie własną wściekłość. Na* 

•; odzywa się do swego męża:
— 1 ty* jesteś wszystkiemu winien —• kizy 

czy na niego. — Ładnych masz przyjaciół 
nie ma co! A lbo może i ty sądzisz, ie  mnie 
’-.y w pad i o oszukać kogoś w wypadku na*

rz e j wygranej?

Mitmm i\i ta n ta in c i 
m m l i i i  om łom l!

W edług ostatnich danych w lipcu 
br. wypłacono ogółem 577.194 % ) .  za* 
sdków  7.055 bezrobotnym  pracowni 
kom  um ysłowym. Z  sumy tej 174.767 
zł. wypłacono bezrobotnym  w woj. 
rachodn;ch, 1^9 817 w woj. central* 
nycb, 117.893 w W arszawie, 86.943 
w woi. południow ych i 4* .1 1 '?. w woj 
wschodnich.

Przeciętna miesięczna wysokość za 
siłku  w  okresie I — V H  br. wynosi* 
ła 68,58 zł. Najwyższe zasiłki przy* 
padały na woj. śląskie — i  średnia  
91,27 i warszawskie 78,49, najniższe 
na woj. tarnopolskie — 52.41 zł.

LUDWIK MASCHOFF

„ B A G N O "
101) POWIEbC

Tam  siedział iinpresario O tto  Ruterbusch. O d 
miesięcy nadchodził go praw e codzi mnie. Jemu zaw­
dzięczał Janosz wszystkie engagements jakie miał 
w Berlinie, płacił mu za to  kontraktow o umówiona 
prowizję, ale Ruterbusch chciał więcej Chciał na nim 
2robić m ajątek. O d  miesięcy namawiał go na tournee 
po Franc.*, Anglii, Ameryce...

— i Po kilku latach wróci pan milionerem mówił 
do niego, D artony, bądź pan rozsądny. C ór panu 
przynosi takie granie w A dlonie, Esplanadzie, Ekscel* 
storze, w  stosunku do gaż am eiykanskich? Pan tam 
zarób- dziesięć razy tyle, zrobi pan majątek, o jakim 
w Europie marzvć nie można, kontrak t mam gotowy 
następnym  okrętem możemy odjechać — badź jaan 
rozsądny.

D artony  nie mógł się zdecydować. Co go tu 
tezy m ało? Bliskość stepów  za którym i tęsknił, miłość 
do N iny?

Teraz siedział R ’ terbusch w kącie sali przy ma* 
łym stoliku, pop .ał czarna kawe i wypalał cygara je* 
dno po  drugim

D artony patrzał na niego jak zahypnotyzowany. 
N ie słyszał oklasków , nie widział kołyszącego się mo*

ma ludzi. Przed nim, przybierając olbrzyme rozmiary 
stanęło dwoje oczu Riiterbuscha, wwiercających się 
mu spojrzeniami w duszę — — —

A  gdy późno w noc lok*d opustoszał i czionko* 
wie zespołu pakowali -nstrumenty, udając się do do* 
mu, zaprow adził H atvany D arton ego do  owego sto ­
lika w kącie sali. Kelner postaw ił przed ninu flaszkę
koniaku, trzy kie,;s z k i  Rurerbusch grvzł cy*
garo, troskliw ie strzepywał popiół do popielniczki, na 
tw arzy ,ego malował się spokój, o b o ję tn o ść  —

— Cóż pan pwie now ego? panie D artony, spy* 
tał, puszczając kłąb dymu, dzisiaj wywołał pan znowu 
ogólny p o d z iw  —

D artony wychylił kieliszek. Jeszcze nigdy nie 
smakował mu koniak tak jak dzisiaj, jeszcze nigdy nie 
podniecił go tak  alkohol. Kilka razy napełnił sobie 
już kieliszek, na twarz wystąpiły nur znowu gorące 
wypieki, — ach, świat jest tak piękny, gdy wszystko 
sję kolebie, gdy się zapomni tęsknotę i b ó l  ■ —

Janosz, odezwał się H atvany, masz z Riiterbu* 
sclrem co do załaty lenia, to załatw, albo chodź do 
domu.

— D o dom u? Ja, z moim cygańskim charakte*
rem ?

— N ie rozumiem o co ci chodzi. Już dość piłeś 
Janosz, późno się z ro b iło -----------

— D la mnie jeszcze czas. Cóż znaczy późno? 
Późno jest ty lko dla tego, k to się do czegoś spieszy. 
Ja —, ja się nigdzie i do niczego me spieszę. Jestem 
w olny - -

W olny  — y olny, zayołał, czasu mego n ikt me 
śmie ograniczać.

— O d k iedy? spytał Ruterbusch nie wyjmując 
cygara z ust.

— O d dziś — od trzech godzin, od teraz — obo* 
jętne. N ie dam sobie przez kobietę więcei rąk krępa* 
wać, nie dam się wciągnąć w  cztery ścim y szczęścia 
dom owego by  się udusić chcę oddychać pełna piei*
s i ą ------------ Bo cóż ona? Jedynie kobieta, a ja artysta
— artysta, panie R iter busch.

— D opiero teraz doszedł pan do tego przekona* 
ma, dopiero dzisiaj sty  ierdził pan, że pan artvsta i na* 
leży do św iata? C o pan chce począć y r Berlinie? G taó 
dale j za te kilka marek po kay lamiach ? O ni za biedni 
Europa za b '"dna  by pnna zapłacić. Pan wie jakie 
mam plany i do czego pana namawiałem. O ferty  moiej 
jeszcze nie cofnąłem, Pan może w każdej chwili...

D artony  zapatrzył się swymi rozszkłonym i ocza* 
mi w  |dkąś dał, jakieś myśli opanow ały jego umysł, 
jakieś marzenie poczęło go pieścić.. Lekki uśmech za* 
dowolenia osiadł mu na ustach — -------

H atvany patrzvł na niego, czując, że zbliża się 
m oment decyzii...

— Janosz, szczęście stoi przed tobą, a ty zarmasi 
wyciągnąć rękę po  me wahasz się, namyślasz, czekasz, 
cię na drugi plan. N ad  czym się jeszcze zastanawiasz ** 
aż inny je uchwyci zajmie twoie miejsce i zepchnie 
N a co czekasz?

Ciąg dłaszy nastąpi.
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ZDOBĘDZIESZ I ZACHOWASZ 
URODĘ PIELĘGNUJĄC SIĘ W
ID ntsmiiciMiDMETyemi 
„KAMEA”

KRAKÓW RYNEKGŁ. 26. I. p.
  T E L E F O N  200 34  ------
Po pow rocie z zagranicy  w y­
konuje się wszelkie z a b i e g i  

w  zakresie racjonalnej 
KOSMETYKI  NOWOCZESNEJ 
B e z p ł a t n e  próbki i porady.

R Ó Ż N E

ODCISKI usuw a niezaw odnie „RIGO" 
50 groszy D rogeria 

S C H A P S E N S O H N A
K raków  Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek  oryginalny. D rogeria 
— S C H A P S E N S O H N A  —

K raków , Plac Nowy.

PLUSKWY tęp i deszczętnie o ry ­
ginalny Dłyn J O K .  -■ D rogeria  
— S C H A P S E N S O H N A —

K raków , Plac Nowy.

M A S Z Y N K I  D O  M IĘ S A  
Z A P A L N I C Z K I  
A U T O M A T Y C Z N E  

PR I1H  U S Y  napraw ia  facno- 
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trw ało, odnaw ia: 
SZLIFIERNIA, SPAWALNI A  
= =  ŻELAZA ■ METALI E = =
M Y S Z K O  *V S K I
K R A K Ó W ,  D I F I Ł A L .  j u .
n i .  prituiożeniu tego ogłoszenia udzie- 

— lamy 20®/ RABATU. —

Swetry, pulow ery, goliy angorow e, 
w ełniane, be zręk-a wnuki m ęskie, 
dam skie i dzieciune, oraz suknie 
na  zam ów ienia poleca Pracownia 
trykotały Felman Sw . S ebastia­
na 23 ('sklep frontow y)

PUTRA nuwe, przeróbki i reperacje wyko. 
nuje Franciszek Zg iła, Kafków nl. To. 
połowa t

5®5vS»92SC
M A TE R IA ŁY  BiELSK IE 
M ĘSKIE I D A M SK IE NA 

DllGCDNYCH WARUNKACH
ewentualnie z uszyciem przez remono- 
wanych krawców. Ceny konkurencyjne.

SU K N A „T E K ST Y L "
Kraków, ul. Sławkowska 3.

Tsi<. fon  2 1 1 *7 0 .

FR.JOGAŁIA czyści chem icznie, far­
bu je  w szelką garderobę — najso ­
lidniej i najtan iej, K raków , Diet- 
lowsl. i 93, cel. 141-65, G rodzka 2

>racownla krawiecka LOLI EHE Sie­
miradzkiego 6 Żurnale modelo­
we. Wykwintne wykonanie.

FUTRA najkorzystniej poleca Horowitz — 
Starowiślna 26.

ZAKŁAD FRYZJERSKI M iodow a 24 
LOLA —w ykonuje pierw szorzędnie 
ondulację trw a łą  zagranicznym i 
apara tam i w edług  najnow szych 
m odeli cena zł 5.— Żelazkow a 
0.70. W ałeczki 0 50. O ndulacja 
w odna 1 zł. M anicure 0 50, tlen ie­
nie 1.50, farb iwanie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80. U praszam  uprzejm ie 
o liczne odwiedziny m ego zakładu

V/iadomości sooctowe
Fantastyczny rekord

W zawodach w Helsinki. Nikkanen zno 
wu poprawił rekord świata w rzucie oszcze 
pem, osiągając fantastyczny wynik 78.80 
mtr. 1

Poprzedni rekord tegoż zawodnika wy. 
nosił 77,87 mtr. Wówczas to po raz pierw, 
szy przerwana została imponująca reria re. 
kordów Jaervinena, który jednak walczył 
d a le /  o imię najlepszego oszczepnika świa 
ta, kilkakrotnie wygrywając bezpośrednie 
pujedynki z Nikkanenem i odbierając mu 
w Paryżu tytuł mistrza Europy

Mistrz świata
w  w a d c L  p i ó r k o w e j

Bokser amerykański Joe Archibald zdo. 
był tytuł mistrza w wadze piórkowej, bi* 
jąc na punkty Mike Belloise.

Tytuł mistrzowski w wadze piórkowej 
wakował ostatnio, gdyż posiadacz tytułu, 
potrójny mistrz świata Henry Armstrong 
wskutek nadwagi zrezygnował z jtg o  ob. 
rony.

Nikkanen, wicemistrz olimpijski jest o'o 
darzony fenomenalną siłą wyrzutu, ale sty. 
Iowo ustępuje swemu wielkiemu lywalow 
zdecydowanie. Stąd wynika nierówność je< 
go formy i stosunkowo częste porażki.

W ynik N ikkanena jest najbardziej wy. 
śrubowanym rekordem świata. W  tabeli tiń

skiej odpowiadam mu 1,219,5 pkt.; co równi, 
się następującym wynikom;

17,50 w kuli, 54ii7 w dysku, 8,39 w sko. 
ku  w dal, 2,12 wzwyż, 4,62 w tyczce, 16.74 
w trojskoku, 13,58 na 110 plotki, 994 na 
100 mtr., 45,18 na 400, 1:45 3 na 800, 13:51,4 
na 5 kim,

indywidualne zniżM S ie jo w e
dla narciarzy

Ogłoszone zostaną wkrótce nowe zasa. 
dy indywidualnych zniżek kolejowy ch dla 
karciarzy na sezon zimowy 1938—39.

Utrzymane będą t. zw. książeczki nar. 
ciarskie, uprawniające do ulgowych przeja. 
zdów dalekobieżnych, jednorazowych, oraz 
do tzw. lokalnych przejazdów powrotnych.

Spis stacji wyjazdowych i docelowych 
ulegnie rozszerzeniu w myśl postulatów, 
zgłoszonych na wiosennej konferencji PZN.

W  najszerszej mierze uwzględnione bę»

Reprezentacja Anglii
na mecz z Kontynentem ustalona

Jak wiadomo, w dn. 26 b. m. w Londy. 
m t odbędzie się mecz piłki nożnej pomię. 
dzy reprezentacjami Anglii i Europy.

Anglieski Związek Piłkarski zestaw 1 
skład swojej reprezentacji, który pizedstai 
wia się następująco:

W oodley (Chelsea), Sproston (1 otten* 
ham), H apgood (Arsenał), W illingham (Hud

dersfield), Young (HuddersLeld), Copping 
tArsenał), Matthews Stoke (City), Robin, 
son (Sheffield), Lawton ęEverton), G oul den 
(Westham U nited), Boyes (Everton). Rc» 
zerwę tworzą: napastnik Broome (Aston
Villa) j skrzydłowy W elsh (Charlton A thle. 
tic)

—WOo-

Tapczany, leniwce, fotele - łóżka, 
najnow sze m odele, m aterace, oto­
m any. łóżka polowe poleca najta­
niej W ytw órnia  Mebli T apicerskłch 
, , S 0 l D I T £ "  K r a n ó w ,  ul. 
Starowiślna 83.

WAŻNE dla GOSPODYNI SZLIFIERNIA 
NOŻOWNICZO-M EC H AN ICZNA

„ P R E C Y Z J
ostrzy noże kuchenne, stołowe, osadza ostrza 
reperuje maszynki do mięsa, primu'y, młyn- 
k* do kawy, m a s z y n y  do s z y c i a  I t. p. 
Przyjmuje wszelkie roboty tokarskie I spa­
wanie metali po cenach niskichWładysław Mitan

K rakow ska 5 (w podw orcu)

DOM SWETRÓW O SI ROWIECK1CH 
Kraków Krakowska 12. Poleca- w wiel. 
kim wyborze swetry damskie, męskie i 
dziecinne. Najnowsze modele. Ceny 5<*%
znizone.

FUTRA
PDSDZ BIELAKU

D A M S K I E  M Ę S K  I E
— N A J T A N I E J  -
zakupisz p r z e r o b i s z

M O S L D H I G Z
Kraków, ynek  Gł, 9. I p.
— (Dogodne warnnki) —

GABINET R A C J O N A L N E J  
K O S M E T Y K I

3 U Ł I I  t i lH f lw C Z V Ń C K I E 3
ŚW. JANA 18. — TEL. 211-92.

FORTEPIANY -  PIAWJNA „SOMMER. 
FELDA“ zdobyły św iat' Reprezentacja ; 
WŁADYSŁAW B O L O U S  K I  KRAKÓW  
ś w. A  n n y 3.

M A T E R A C E  poduszki, w łósienne, 
łóżka  polow e, otom any, tapczany 
poduszki dla n iem ow ląt oraz p rzy j­
m uję w szelkie roboty tap icersk ie  
ŁaKład Taplcerski BARDACHA, 
K rakow ska  44 , telefon 174 93.

N A U K A

Krawat zakupisz na>aniej w  spe 
cjalnym  Składzie K raw atów  „Re- 
cord C raw ates“ K raków , Floriań­
ska 35. Tel. 143-68 W łasna  W y­
tw órnia H u rt D etal Fachow a na­
p raw a starych  k raw atów .

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona —K row oderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14, (daw niej Szew ska 1). 

tel. — 206-S8. P row adzone przez 
facnowców. Praw o jazdy gw aran 
tow ane W pisy codziennir.

Przygotowuje z m atem atyki, fizyki, 
chem ii zakres gim nazjum , liceum- 
m atura  każdego typu. Zgłoszenia: 
„M atem atyka* do Redakcji K rak.

K uriera W ieczornego. 
Sławkowska 12.

dą tereny narciarskie Śląska Zaolzańskiego, 
które budzą zrozumiałe zainteresowani, 
wśród naszych narciarzy.

Normy, dotyczące indywidualnych zni. 
żek kolejowych, mają być gotowe na ko. 
niec bież miesiąca

Utygierslii związek p l i  nożnej
działa na terenie szkoły
Piłkarski związek węgierski uzyskał zge 

dę mimsrerium oświaty na orgnazowanie 
szkolnych klubów piłkarskich (szkoły Sre. 
dnit). Kluby szkolne zorganizowane będą 
przez samą młodzież pod kierunkiem nau­
czycieli wychowania fizycznego. Mecze pif 
kairskie młodzieży sędziowane mają być 
przez sędziów, wyłonionych również z po­
śród amej młodzieży.

Najwyższy czas aby i u nas szkolna pfl 
ka nożna znalazła się pod fachową opieką 
P. Z. P. N.

Pływaczki duńskie szukają
przeciwniczek za Oceanem

Związki pływackie Danii i St. Z jedno­
czonych postanowiły zorganizować międza 
państwowy kobiecy mecz piywacki S ' Zje 
dnoczone—D m ia.

Mecz ten po raz pierwszy rozegrany xo 
stani w roku przyszłym w N. Jorku, w  
ramach imprez Orta, organizowanvch i  fe«s, 
kazji wystawy światowej.

Nowa wizyta
w Monachium

Berlin. We środę przybyli do Monachium 
premier słowacki Uso wraz z ministrem skat 
bu Durczansidm oraz minister spraw wewn. 
Rusi Zakarpackiej Baczyński, którzy konft 
rowali z ministrem sprawi zagr. Ribbeatro* 
pem.

Sądzą tutaj iż nie ulega wątpliwości że ce 
lem tych rozmow jest zapobieżenie przyzna 
nia Węgrom Rusi Zakarpackiej względnie 
przeprowadzenia plebiscytu na Słowaczyś* 
nie i Rusi Zakarpackiej.

Jest wątpliwe, :zy kanclerz Hitler przyj, 
mit ministrów słowackich i ministra karpalo 
ruskiego

M i t ?  M  Ddozfji Jugosłowian
Zagrzeb. (a&ipf. w ł.) Dzienniki 

zagrzebskie donoszą o porozum ieniu 
do jakiego doszło między' stronnic, 
twem dra M aczka o resztą opozycji 
w sprawie współdziałania taktyczne 
go w obliczu nadchodzących wyb®c 
rów  do Skupsztyny (parlam entu iu* 
gosławiańskiego).

OGŁOSZENIA- Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 3/0 m mu Roustawą obliczenia jest jeleń milimetr, w tteduym tamie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych. 1.strona w 1 łamie za rn/ra zł 1.25"reks! 11—VII trony zł 1. — Za teksten zł >.70 ShtesUne za 1 n/m w ł (Ą/m w 1 lenie zł 0.75. Nekrologi w tekśclej do 86 

m/tn w 1 łamie zł 20*—, 2 łamach id 30.— Ogłoszenia drobne za słowo ”0-10 Dla pohukujących pracy w dronnych za stowo 005. Matrymonialne za słowo droŁnych zł 0 15.

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny Eugeninei Mxocaaa. "  Drukarnia .LITERACKA4* w Krak- .i*. PL Zgody 4


